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C e n y  p r e n n r
we Lwc o

,be* aoreczenia do e o n .  
m tes^cznie M' '  o w
i  dostawą do domu M 8_V'C

Ha prowincji
Z przesyłką pocztową M 3.500 
Z j granicą . . . . M 10.000

N u m e r  p o je d y n c z y  w e  
L w o w ie  i  n a  p r o w in c j i

wychodzi codziennie rano

C e n y  o g ło s z e ń ;
Za 1 wiersz milimetro-yy . wzwy-1 
Klych ogłoszeniach 150 M., w na-. 
desłanem  450 M., w nekroło- 
gji 450 M., w kronice, re­
pertuar i dział gospodarczy 750 
M., po kronice 500 M., pod na­
główkiem na pierwszej stronie 
900 Paski na kolumnach  
tekstowych 800 M. Za jedno 
słowo w drobnych og łosze­
niach 100 M„ dia poszuku­
jących oraey 60 M. Cała strona 
w zwykł vcłi ogłoszeniach 360.000 
M. Zagraniczne o 50 prc. drożej.
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Gabinet generała SD orskiego przy­

stępuje do zmniejszenia nadmiernej 
ilości urzędów i urzędników. Każdy 
po kolei rząd zabierał się do tego sa­
mego. Przeprowadzono już szereg re ­
dukcji. Dużo ludzi, nieraz ua-wnych. 
rutynowanych pracowników, zostało 
usuniętych ze służby państwowej!

Mimo to nadmiar urzędów i urzęd­
ników jak istniał, tak istnieje. Na miej­
sce skasowanycn urzędów — zjawiły 
rię  nowe. Zmniejszono ilość pracowni­
ków w jednych urzędach — a  jutro 
,zwiększono w innych.

I był już szereg konferencji m iędzy­
ministerialnych dia up. oszczenia admi­
nistracji. I były specjalne umzędy dla 
prizei; irowadzeuia redukcji liczby u- 
rzędników we wszystkich działach ad­
ministracji państwowej.

A jednak ciągle państwo jest przetia- 
one zbyt wielka Ucizbą pracowników, 

choć mamy zamało sędziów, choć me 
wystarcza nauczycieli dla należytego 
rozwinięcia szkolnictwa polskiego na 
kresach i usunięcia, analfabetyzmu w 
b /tern Królestwie, choć sprawność 
wda da skarbowych dużo ieizcze pozo­
staw ia do zyceznr.

Zmniejszenie bowiem ilości urzędu 
ków państwowych nie jest zagadme- 
niem jedynie adm iristracyinem ; lep­
szego oodziału pracy i usunięcia niepo­
trzebnej formali styki w  biurach urzę­
dowych ozy też nodwyższema w ydaj­
ności pracy urzeunikow. Sięga ano do 
głębi całego nasztego ż y d a  politycz^ 
nego.

Niewątpliwie metod1, p racy w  urzę­
dach naszych nie są najlepsze. Nie 
•jest dotychczas należycie przeprowa­
dzony nodział kompetencji. Za wiele 
jest też w  różnych burach  pisunmy, 
zamiast załatwiania spraw  w  krótkiej 
drodze ustnem poro-umieniem. P tze- 
dewszystkiem zaś nieskończenie wie- 
! czasu izani-ira rachunkowość przy 
operowaniu dziś milionami i miliardami 
oi az skomplikowanym systemem wie­
lorakich dodatków.

Nie w tem jednak leży sedno spra­
wy.

Państwo jest przeciążone nadmiarom 
urzędników', bo jest przeciążone nad. 
mi n  em zadań jakieir.i obarczyła je de- 
iti lgoeia wszys'kich dotychczasowych 
ckłopslco-robotniczych czy eentro-le- 
wych rzędów.

By usunąć nadmiar urzędów i urzęd­
ników nie w ystarczy skasować minii 
stersiw o poczt i telegratów, i mini­
sterstw o zdrowia trzeba zerw ać sta­
nowczo z całym systemem dotychcza­
sowej naszej poi. tyki społecznej j eko­
nomicznej. reform przedwczesnych, 
przeważnie niewykonalny cli ale na­
kładających na władze państwowe co­
raz to nowe obowiązki formalne, dla 
wypełnienia których tw orzy się nowe 
w zędy lub nowe stanowiska w istnie­
jących już urzędach, zapisuje się ma­
sę papieru, drukuje się liczne szczegó­
łowe instrukcje, urządza się periody­
czne sesje i konferencje — by w  wyni­
ku tego wszystkiego stwierdzić, że re­
alny skub L całej tej pracy rów na się 
zeru.

I trzeba jednocześnie ze iw ać ze 
złym zwyczajem wynagradzania par- 
tjjn sch  agitatorów stanowiskami w 
działach administracji, które r rz y  po­
dziale tek między popieraj .ce rząd klu­
by sejmowe odnośnemu sti onnictwu

„ D E ^ T “
s p r z e d a j e

Samochody i ich części, traktory, p mpy, 
pnlsometry, motor benzynowy, tok arnie, 
wieitarki, miechy kowalskie, odpadki su­
kienne i bawełniane, materjał kolejowy 
kam 1 elektryczny i urządzenie do fabry­
kacji podeszew drewnianych
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Londyn. (PAT.) Na dzisrajszem d o - | 

siedzeniu Izby Gmin przemawiali przed 
stawiciele opozycji Llyod George i 
Fischer. Lloyd George zaznaćzyi, że 
mimo przyjaźni łaszące, Francję z  An- 
glj-} nie jest rzeczą możliwą, aby An- 
glja aprobowała każdy krok rządu fran 
cuskiego. Lloyd George izaznaczył, że 
zarówno jego gabinet, jak i gabinet obe 
cny przedstawiał kilkakrotnie rządowi 
francuskiemu korzystne i praktyczne 
propuzpeje dotyczące rozwiązania kwe 
stji odszkodowań. O ile obecna akcja 
Francji nie po wrodzi e, się, to sytuacja 
stanie się kiytyczjją. Fischer poparł

w yw ody L. George‘a a Bonar Lawr 
oświadczył żc w chwili obecnej toczą 
się rokowania między rządem francu­
skim a  angielskim w sprawie odszkodo 
wań. P rcm jer odmówi? bliższych da­
nych o powyższych rokowaniach.

Paryż. (p AT.) Po powrocie ministra 
Le Troqiteur z 1-and mu stwierdza 
11avas że znamienna cechą narad londyń 
9k,ch była atmosfera niezwykłej serde 
czności, w jakiej s.e one odbywały, 
o az gorące pragnienie rządu angiel­
skiego uwizgiednienk życzeń francu­
ski ch.

ia  Buliry.
Francja zajęta nawy \aązst ftslsfm0y —  Przecz isJzyJom Rscmic-

ćklcSi ministrów.
Berlin. (TeL wł.) 19 lutego. P rasa 

tutejsza donosi z Essen, że wolska bet 
gijskie obsadziły Holsterhauseu i Her- 
w est, gdiz.e zaięiy kw atery w  szkoiach. 
W azorai wieczorem wojaka francuskie 
zajęły dw razeę Gelsenkirchen i w  ten 
sposob opanowały ważny w ęzeł kole­
jow y w  ruchu z Niemiec do Holandii, 
Po >bsadze.du tego dworca zarządzili 
Francuz, konfiskatę funduszu strajko­
wego.

fi
P aryż. (AW.) „Matin“ donosi, ze 

rząd francuski w celu zapobieżenia dal­
szym podróżom ministra w niemieckich 
do Z. Runry nałoży na wszystkie mia­
sta odwiedzane przez twch m imttruw 
bardzo wysokie kontrybuck-

Beriln. (AW.) Pruski minister Sem- 
mering przybył do Dortmund. * gdzie 
konferował z przedstawicielami prze­
mysłu i związków zaw odoyych o  sto­
sunkach politycznych i gospodarczych. 
Z Dortmund uda się do Sołlingen, gdzie 
za pozw cleniem Anglii będzie przema­
wiał na wiecu publiczhjm.

Londyn. (AW.) P ary s’a  korespon­
dent „Sundaj Times1' donosi że Cuno 
zapytany czy wierzy w możliwość po­
rozumienia między Francja a  Niemca­
mi oświadczył, że zależy to nietylko 
od rządu niemieckiego, ile od Francji. 
Cuno spodziewa się, że Anglja wywnze 
nacisk na Francję, doradzając jej opu­
szczenia Z Ruhry.

przypadły w  udziale. Ce!owv.,fo w J 
tem szczególnie stronnictwo ludowe 
Piastowców. Tworzyło ono szereg 
urzędów bez żadnej rzeczowej potrze­
by, jedynie, by mieć korzystne do roz­
dania między swych ludzi posady.

W arunkiem niezbędnym „naprawy 
adrmn.straojj1' jest 1) znaczne ograni­
czenie zadań państwa, które nde jest 
powołane ani do rozdawnictwa czy 
handlu ziemia, ani do zaopatryw ana  
obywateli w  materiał budowlany, ani 
do śledzenia, by ktoś nie pracował w 
swym  warsztacie ponad osiem godzin:
2) uniezależnienie administracji od 
wpływów1 partyjnych, zmienia.acych 
się z każdym nowym kryzysem  rządo- 
Mym.

N apraw y tej jednak nie bedzie — 
póki n.e ustanie tworzenie większości 
sejmowej „taktycznemi kombinacjami11. 
Te bowr em „taktyczne kombinacje11 
mają zawsze tylko jeden sens: „par­
celację rządu między umawiające s=.ę 
stronnictwa, oddanie poszczególnych 
dzi&tów adinimi"tracii j gospodarki pań­
stw ow ej w  wyłąt^zue zawoadowaiue

S DNIA,

tych czy innych partii. Ta droga nie 
dojdzie cię tuguy do uproszczenia ad­
ministracji, usunięcia niepotrzebnych 
naństwu a tylko stronnictw o-n urzę­
dów, zwolnienia państw a z zadań do 
których nowotam: nie lest. Prowadzi 
ona tylko do coraz w iększego chaosu.

By zapowiadana przez gen. Sikor­
skiego reforma adir..mstracji morła 
naprawdę być wykonana — koncczne 
iest nasamPTzad, by nit było już wię­
cej w Pzpltej takich rzędów, jak rząa 
gen. Sikorskiego, rtządów — tw orzą­
cych ‘.ooie większość z każdego kto 
się dla niej da pozyskać bez względu 
na to, czy celem jego iest sita państwa 
polskiego, czy tez niepodległa TJkraina, 
iub międzynarodowa potęga Sycau.

Naprawę adn inisfracji wykona tyl­
ko rząd, w ytw orzony na podstawi? 
programu i większości przy tym p ro ­
gramie skuoionel Bo tylko wtedy na 
c e le  administracji stać będa lidzie do 
rządzenia państwem uk\i aluikowam, a 
me zastępcy Infpresćw swych par i i.

Stanisław Giabskł.

WYKOŃCZENIE PROJEKTU 
s a n a c j i  s k a r b u .

W arszawa. (Tel. wł,). 19. II. Według 
informacyj ze źródeł kompetentnych, 
projekt ustaw y o sana cdi skarbu będide 
v jdcończ *ny,1 ostatecznie w  dniu ’u- 
trzejszym. Komitet ekanamicanej Rady 
ministrów obradował dziś i bętlzie ob­
radował jutro nad tą sprawą.

MINISTROWIE SOSNKOWSK1 
I IOPUSZAŃSKI PRZY GOTO WUJ A 

FXp OSE.
War-sirawa. (Tel. wł.) 19 lutego. M5- 

niscer robót publicznych p. J. Łopu­
szański wygłosi, na jednem z najoliż- 
szych posiedzeńt sejmowych obszerne 
expose o całokształcie pracy w  mini­
sterstw ie robót Publicznych i przed­
stawi Dreliminarz budżetowy tego mi­
nisterstw a. Spec alrsa uwagę w  tem 
expo.se ma zwrócić minister na plan 
rozbudowy kraje.

W arszaw a. (Tel. wł,) 19 lutego. Mi­
nister Sosnkowski wygłosił dn. 28 brn.' 
w  sejmowej kumisji w pbkow ej ob­

szerne expose o dz:ała!ności minister­
stw a sjiraw wojskowych!

z y d z i  r o s y j s c y  z o s t a j a
W  POLSCE.

Warszawra. (T el wd) 19 lutezo. Kon 
sulat amerykański w strzym ał udziela-^ 
nie w iz na wyjazd do Stanów Zjedno­
czonych osobom, pochodzącym z Ra- 
sji, a zamieszkałym w Polsce. Powo­
dem tego w strz j matnia jest w yczerpa­
nie rosyjskiej kw oty emigracyjnej na 
okres 1922/23. Chodzi w  tym wypad­
ku o nielegalnie przybyłych żydów ro­
syjskich zarejestrow anych w liczbie 

15 tysięcy, którzy na mocy ostatniego 
okólnika m inisterstw a spraw  wewnę­
trznych mieli ostateczme wyjechać 
przed 15 kw ietna br.

PRZED ROKOWANIAMI 
HANDLOWEMI Z ROSJA. 

W arszawa. (Tel. wł.) 19 lutego. W  
piątek wyjeżdża Jo Moskwy jako dele­
gat na rozpoczynające się dnia 26 bm. 
rokowania handlowe polsko-rosyjskie 
referent dla spiaw  rosyjskich "w mini­
sterstw ie przem ysłu i handlu p. Ha- 
berkiewiez.

POJFMYNEK GEN. LEPA
Z MJR, KOŚCSaLKOWSKIM.

W arszawa, (Tel. wł.) 19. II. W zwfąń 
ku ze znane,n zapieram przed gmachem 
, Zachęty11 y/ chwilę po zamordowaniu 
śp. Narutowr.icza, odbył się w ubiegłą 
sobotę pyeaynek na pistolety między 
pos. gen. Hallerem, a pos. mjr. K.o- 
ścałicowsLim. Generałowi Halleronvi 
sbojuidowali dwaj ofcerm vie W. P.. 
majorowi KoścLałkowskiemu poslowde 
Sm arows-.ki i Barański. Wvmian? 
strzałów nie dała żadnego wyniku. — 
Spraw a zakończyła się hanciow o dla 
obu stron. Przeciwnicy odchodząc, po- 
dali sobie ręce.

SOWIECKIE PLOTKI. 
W arszaw a. (Tel. wł.) 19 lutego P ra  

sa sowiecka szerzy ciągle a lam ujace 
wieści, powołując się na jeden z  drrien- 
ników szwajcarskich, który rzekome 
donosi, jakoby Polska i Rumunja czy­
niły wielkie pnzwrotowanin wojenne.

Agencja „Rosta" aonosi z Kowna o 
rzek omem gromadzeniu się wojsk pol­
skich na granicy litewskiej celem na­
tarcia na Litwę i Kowno.
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Decyzja iTsprawie
16. lutego Rada ambasadrnó.Y po­

wzięła aecyrtę, w  s traw ie  Kłajpedy, któ 
W  nasz? rządową Agencja Tel. uzna­
ła  za właściwe przemilczeć, Decyzja 
!la ces crwa:

Rcrbe-erccja am basadorów  pcęrtamo- 
Jwila przygnać Litwie praw a suw eren­
n e  nad teiyto-rjmn Kłajpedy pri zy }e- 
dcwczesnem nadaniu temuż, teryirorjiim 
anturiom" t ustalaniu zasad, dotyczą­
cych  tranzytu marskiego t nzecusnttyo 
oraz organizacji portu.

W  p-óh.! rzędowej rocie Rady ^mba- 
;8adoraw podana są następujące szcze­
n iły , dotyczące decyzji, mocą której 
obwód klajpedzki orz: •znamy ‘zostaje 
I :tw :e-

P rd a  Ambasadorów dnfa 16. kutego 
p -zad pr-Ptrlwem zajmowaia się spra- 
fwą Kłajpecty. przyijmniiąc do wiadrano- 
iSoi depeszę Clflehanta, który imieniem 
fconrójl sojuszniczej donosi, że rewo- 
fucythy prąd Si nonajtisa ustąpił oraz 
le  tL.ia 15. bm usłanctwikcty został no  
*vy rząd pod przewodnictwem Gailu- 
m, te a m y  przez m ocarstwa sojuszni­
cze. w prow adzenie tego flządu nastą­
piło już w  sposób u-oczysty Och: Acii- 
>y rerwoJ icyjni rozpoczęli ew akuow ać 
* terytorium  klajpodzłcegio i wojska 
państw '"rzyrm erzoiiych cajęły er ze -  
enaaw ny im odcinek.

P an tew iż  w  ten sposób vai,unkl, po 
stawione przez- wielkie m ocarstwa, zu- 
istały wypełnione, R a d a ^ u b a sa d e fó w  
d. 16. bm. rano wydała decyzję o lo­
sach o o sran i kła ipedr,kiego. Równo- 
fcaeśnie Rada Ambasadorów poczyniła 
szereg zastrzeżeń. mianowicie cc do 
mrjptowadzenra aut on oi.nji i organ-bracii 
richai morskiego i rzecznego, tudzież 
pbdSftiacji portowej, przez co, zdaniom 
Rady Ambasadorów zostały w  dosta- 
tec-nej mierze ąw^zgłędfjfone interesy 
za ów no Litwy iak i Polski, Decyuję 
*9 natychmiast zakemu uak-owarno przed 
rtawrcielom państw  sprzymierzonych 
•w Kownie z pójeoealejił- doręczenia jej 
rządowi litewskiemu. Pząjd kłatpcdkki 
również U w iadom iono za. nośrećni- 
ctwom komisji nadzwyczajnej, p rze­
cz ’tn zaw iadam iało ta itic  rządy  
ptińct w sp dfeijraiewmycli.

W związku z wiadomościla o wczo­
raj.s/wj decyzji Konicu uncji /unibosado- 
ro ,v  w  sprawie Kłajpedy P. A, T. o- 
ćrzranafa następujące wyładnienie ze 
strony  urzędów ej

„Zakomunikowana oucjaM e nzajdlowi 
decyzja Konferencji Ambasadorów w  
fin. 17. bm. uwarimkowuje przekazaniu 
Litwie suwerenności nad terytoriom  
'Kłajpedy od luidamia jej. w  uirodize sta- 
'tuu; da opracowania przez m ocarstw a 
r. udziałem Kłajpedy i Litwy i przy u- 

|v. i yiędti.euiu opinii Polski, autonomii z 
reprazentacyi ludności, tónAmoujprau mie 
micm językowem i na rodowośdowem , 
teraz ró w imu.pra wini eniam obyw ateli 
jobcych w zakresie praw  cywilnych 
;v łaisuośoi i handlowych. Decyzja za­
s trzega również najiorm abicj wpłpy 
'tranzyt morski, rzeczny i lądowy przez 
(eryborjuiii, Kłajpedy na rzecz Poiski i 

; Litwy, jako państw  zainteresowanych 
ii przewiduje stw orzeń e w  Klaioedzie 
iwoiriej zóny. oraz nadzorczej rady por 
'tu, p~zy udziale przedstawicieli Litwy 
li Poiski.
. „Jak widać z powyższego, cłrwyzja 
'Konferencji Ambasadorów uzalrżma za 
'stosawaiiic w-amrantkowrainycn postano- 
j wień nie tylko od ich zaisa'.’n;cz,egp 1o- 
l aiiugo przyjęcia przez rząd kowieński 

i ab  i od uprzedniego szczegółowego o- 
' pracowania i zatw ierdzenia w  drodze 
iwer^lnego porozumienia przy udziale 
jpo 'ski, przyszłej konstytucji te ry rorjum 
Kłajpedy.

„Stwierdzić więc należy, że przeka- 
zrj.iic Litwie przez .mocarstwa suweren 
ności nad Kłajp.dn wym aga od rządu 
kowieńskiego zupełnej zmiany dotych- 

leaasowej linii politycznej i przejścia na- 
i po'i ty kę ugody i rozsądau.

, .\y  tycli warunkach rnąd nie prze- 
i staje z  całym naciskiem oddziaływać 
j na m ocarstwa sprzymierzone w  celu 
lich szczegółowego zazna omienia z sy- 
f u racją i \vyp'y\\ ającemi iz niej w ska- 
j zaniami i iest przeświadczony że jego

poglądy i postulaty znajdą tern pełniej­
sze uwzględnienie, iż wypadki wydają 
się w  zupełności usprawiedliwiać prze 
widywania rządu iż przed 5 tygodni. 
W  tym już bowiem czasie rząd uznał 
za stosowno ostrzec rnceairstwa, że 
i n.ncti rn między s traw ą  Kłajpedy a li- 
kwidocj1 pasa neutrab^go, iiziiamiem 
prze<7 rząd ki,uicń.ski przynależności 
W iienszczyzny do Polska d e ib ś tw m eri 
ustaleniem granicy polsko -  litawskiej 
zaoezpieczającem Lnię k olejowa Grodu 
no -  WiLco, w reszcie przyjęciem pnzez 
#■*I

rząd kowrersk; postano-.yleń traktatu  
wersalskiego ocuiośnie de  Niemna jest 
postułatem sirie qua nnan poilcoik. we 
wschodniej Europie.

„Wielkie m ocarstw a o€aroiwa,y Ko­
wnu wspam alom yNnie. pokój. Najbliż­
sze duj okażą, czv rząd kowieński w  
najeżs^fm zrozumieniu swoich intere­
sów  zdobędzie się na decyzję któ. a 
zapewni pokój i umożliwi igodę- 

„Rząd kowieński, nie rozumiejący ko 
i tiieczności Ustępstw, ryzykowałby bar- 

dao wiele, jeżeli nie w szystko14.

oni3J3e :wje i m f i l e .
Sals ?ofjD do I1131 n arod u .

ih .
W arszaw a. (P a T.) Dnia 17 bm, w y­

słał delegat polski przy Lid™? Narodów 
dwie depesze na ręce sekretarza ge­
neralnego I igi, zwracając uwagę 
członKÓw Rady Ligi Narodów na agre 
syw ne zachowanie się Litwinów wo­
bec wykonania ucuwały Rady Ligi z  3 
bm. dotyczącej podzrału pasa neutral­
nego. W  depeszach tych cytuje delegat 
RŚliski następujące faiity: W  Kownie
rozlepiono odeizw ę strzelców Kłajpedz- 
kich, życzącą powodzenia strzelcom li­
tewskim na froncie wileńskim. W  oko- 
l;cy Koszedar tw orzy rząd litewski no 
w s  oddziały partySumćkle, złożone z 
plcmcmów b. armii gen. Bermonda. 
W yszkoleniem tvch oddziałów zajmują 
się oficerowie niemieccy, a na czele ich

stoi pułk. armii Bcrmoriia Mikucki. W 
okolicy O a n  zgromadzili Litwini zna 
ozuiejsze oddziały swoich partyzantów 
którzy stawiali czynny opór policji per­
skiej przy zajmowaniu przwzrane" nam 
części "asa  neutralnego, szczególnie w  
okolicach wsi Klepacze i Lejpny w  re­
jonie Oikiennik. Pomiędzy wziętymi do 
me woli partyzantam i litewskimi za­
uważono żołnieaizy i oficerów 12 p<p. 
litewskiej oraz ocitotników niemieckich 
S tra ty  nasze wynoszą 1 zabity, 11 ran 
nyciu

Paryż. (Pa T) Efavas, Dzlamtik? ■Jono 
szą, że Poincare przyjął dziś ministra 
Zamoyskiego, który zaprzecza? pogło­
skom o wkroczeniu F olaków na teryto 
Ciura! Litwy.

Prsm isr  §ifeorslii o sy tó c j i.

W arszaw a. C^AT.) W obec podanych 
przez poselstwo irtew"skio w  Paryżu 
•wiadomości o bardzo poważnych krw a 
w ych incydentach, jakie miały rzeico- 
mo zajść w  czasie zajmowania pasa 
neutralnego między Polakami a Litwi­
nami, zwrócili się iurtzecistawicLle pra­
cy oi^cej do Pd P rezesa Rady Ministrów 
gon, Sikorskiego z  prośba o wyjaśnie­
nia. ift&U-a-

P. P rezes Rady M inistrów oświad- 
c z j i  z  całą skrupulatnością podawane 
były  przez rznd wiadomości o akcji 
Poiski orzy zajmowaniu przydzielonej 
lej czesc! pasa neutralnego Na pod­
staw ie docyzp. rządu część przyznane­
go nam  przez Ligę Narodów* ptasa neu­
tralnego Eostała zajęta jedynie i wy­
łączni e tylko przy pomocy policji i 
d wóch baonów straży  ce’nej. które od- 
jeły służbę na nowej unjł dem arkacył- 
ncj.

Siły te by ły  i r j  o wicie słabsze, ani­
żeli w ym agała tego sytuacia. Było bo­
wiem  rzeczą wiadomą, a  nawot przez 
prezesa ministrów litewskich zapowie­
dzianą, że rząd litewski nie Joouśc do 
objęcia tarytorjum  przyznanego p olsce. 
Fcm l.no to i pomimo mandatu do roz­
brojenia band rząd Polski nie użył ani 
jednego żołnierza w tej roli, bv przez 
czysto adm iristracyjne traktowanie 
spraw y dać dowód swej jak najdalej 
posuniętej poRoj jw ości i by tuc dat wiać 

roli Litwie kowieńskiej, k tóra fantazu- 
jąc Europę prowokacjami wojennemi 
usiłuje Polsce ic prowokacje rarzucić.

O masowych starciach i regularnych 
potyczkach nie może być przeto na te­
renie pasa neutralnego mowy. P rzy  
obejmowaniu jego zostały tylko roizuro 
jone bandv sizauiisów. a aziś należy 
stwierdzić, n arady  reguła m ych oddzin

ZABURZENIA m o n a r c h ist y  c zn e
W  WIEDNIU.

W iedeń. iAW .) VV<dki m unarcliis‘ów  
% socjalistam i p r  y b le ra !ą tu co raz  sze rrso  
rozm iary . W soGct* w i c zo r;tn  w dz elnt- 
ey Iż. pri-yszlo do k rw aw ych  a iiść  ulicz­
nych. w  k tó ty ch  b ra ło  ucziat w ieje osób.

NACItUMt SOKOLOW O PALE- 
STYNIE.

W arszaw a. (AW .) „O tz e ta  W arszaw ska* ' 
w  nslatiiim  rum ?rze  zam ieszcza rozmc wę 
sw  ko p r /e d s t iwici ła  z baw  ący m  w  W ai 
szaw ie prezesem e zeku tyw y  syjonistyc&» 
ncj Nachumem Sokołowem , na t ‘m at s t ’- 
simku żydów  do ludności .uabsk iei w  Pa- 
I c s y n e .  Przedstaw iciel „G ize ty  W ariz-*  
zw ró ć! uwagę S osrlow a . t ę  dażen a na* 
cjouabzm u żydow skiego w so raw ach  p a k -

styńsklch syimnści sformułowali w dąże­
niu „P .alest'm  dla żydów,“. me krępując 
się tam, żc zamiarem ich iest stw or/en ir
7 P alestyny narodowego państwa żydów*, 
skiegoe choć stanowią oni tam mniejszość, 
gdyż na bOO.OOC rr. eszkańców  stano- *  
JoÓ.OOO. boKotow odpowiedziai, że  w  .Pa­
lestynie nie istnieje ną.od arabski. UJ tyl­
ko ludzie m ów iący po arabs u, aKel?cy się 
na caty szc eg  szczepów . W obec t;go  ży ­
dzi stanowia tam w iększość. Ludnos' 
rabska składa się ze spokojnych fellahów  
iw loscnm ), którzy zadowoleni sa »  sw ego  
! su. El ment opozycyjny stanowi jedynie 
int digcncia arabska, gdyż ind prosty gi*  
dzi .się z i równe z obecnymi rzadami jak i 
knion.raeię żydow ską. P. sokoI: w stw  Cr* 
dza, że w  Palestynie niema walki o praAV»
inuodowe i żydzi me z i przecz ą# innym
narodom prawa do osrauiaiira się.

łów fitewsKich na ooliefę I Żołnierzy 
celnych.

Dwóch zabitych i 16 rannych, oto są 
straty , ,ialde po polskiej stronie dylych 
czas poniesiono w tej akc ji Nadawa­
nie tym  incydentom jakiegokolwiek 
charakteru działań wojennych i s tarć  
militarnych, upoa iadania o  szeregu ran 
nvch w  walce itd. są pozbawione 
wszelkiej' podstawy, a  rozsiewane 
świadomie przez Litwę zapewnie dla 
w yw ołaria wrażenia, ze słuszne i na 
prawie oparte dizia.ania Polski su po­
czątkiem. wojennej bm zy na Wscho­
dzie.

Z całą stanowczością oświauczam, 
że rząd Poiski okazał do tej chwili jak 
najdalej posunięte umiarkowanie w  da 
re j  sprawie. Nie jest rzeczą 'wykluczo­
ną, że policja i baony celne będ? mu­
siały cofnąć się l zajętych przez się 
miejscowości pod atakiem regularnych 
oddziałów litewskich. Zadaniem bo­

wiem oddziałów policji nie jest walka 
regularna. Zabezpieczają one jedynie i 
wyłącznie bezpieczeństwo w nowo za- 
Jętyrb miejscowościach, którycn mie- 
szkancy z takim emuzjaizuiem powitali 
w k d ze  polskie, kładrce kres pierw o­
tnemu j dzikiemu dotychczas stanowi 
rzeczy w- pasie neutTainym i wprow a­
dzające doń normalny s ta r  prawmy. 
Oczywiście Pui^ka nie będzie mogła 
tolerować na swoje m pograniczu tego 
upokarzającego dla su bie stanu. Litwą 
zaś^kowieńska jedynie i w yłącznie po- 
nie-ie odpowiedzialność za dalsze w y­
padki, kR ie  z niezrozumialem dla 
mnie szalciisiweru prowokuje-

Wilno. (P A P  Dziś w  pasie neutral­
nym panuje całkowity spokój, far ów- 
no 'wśród ludności rakoteż wśród noli- 
cji państwowiej i oddziałów straży gra 
m/iznej panuje Jak najlepszy nastrój.

Prasa fralicaska c s V  
Kiarscii tearLasa-
P rasa  francaslea zgodnie podnoś?, ż i  

jakkolwiek oświadczenie złożone w  aa 
Sielskiej Izbie gmin e rz jz  tionar Law ‘a 
jest przepełnione serdeczni ż:*cz,Iw'c- 
ócią, to jednak okazuje się, że pierw ­
szy minister angielski nie jest zupełnie 
dokładnie świadomy położenia W gi­
kiem postawiły Francie Niemcy od 
chwili podpisana, trak ta t.' pokojowego.

„idonar L aw  lęka się“ — pisze „Pe­
tit ^arisien* — że przezwyciężenie 
przez Francję oporu Niemiec sprow a­
dzi finansową katastrofę Niemiec \  Na 
to  Francja może odpowiedzieć, że od 
Angijj tylko .zależy us trzoda Niemej' 
od następstw  oporu. Niemcy how.err 
bezsprzecznie zaniechaj? go, skoro tj.i- 
ko przestaną liczyć na neutralność 
Wielkiej B rytanf. ,*>

Również ,Petit journal“ podnosi, że 
' tylko różnice zapatryw ali między Pa­
ryżem  a Londynem są główną, jeśli 
nie wyłączną podDorą 3 podnietą nie­
mieckiego oporu.

„Le Jou.-nal“ w yraża ździwienie, że 
znający Francję politycy, a  nawot isto­
tni JCJ o y jlac ie ie , tak mało orientują 
s?ę  w  psychologii F rancji Jest to  tem 
więcej zdumie'Yającerr, że angielska 
upink publiczna daleko bardziej stano­
wczo opowiada się pio strome francu- 
sk>ei Tenże dziennik wymyka Asąui- 
thowi i Macdona’dowi. że czynią Fran-. 
cii w yrzióy  z  powodu zajęcia zagłębia 
Ruhry nie nrz.dstav/ili róvmocześnie 
konkretnego program u jakiegoś innego 
rozwiązania.

„Gaulois1* i inne dszLnniki swracajg 
uw agę na błąd jaki popełnia' Bonai 
Law  zarzucając Francji, że dąży de 
celów wzajemnie się '■wykluczających' 
W edle poglądu Bonar Law ‘a Francja 
pragnie, aby Niemcy płaciły, rówr.oczf 
śnie, zaś lęka się. aby  nie stały  się ta i 
silne, żeby mogły Dłacić. W  rzeczywi­
stości jednak spraw a przedstawia si; 
w ręcz odwrotnie. Francja lęka się, ab? 
Niemcy nie stały  się tak silne, aby mór 
nie wykonać i nie przestrzegać zupeł­
nie postanowień trak tatu  pokojowego

Ministerstwo kresów.
Podobno talu niedorzeczny pomysł 

w ylągł sie w  jakiejś naszej ministerial­
nej głowie umeblowanej \» dawnem 
austrjackiem m inisterstwie fibr Galizieu

„Gaz. W ai zsz." podaje mianr-wic.c 
w  ostałnim swym  numerze wiadomość 
o tem, jakoby — wie-zyć się nie chce 
— w  rządzie p. Sikorskiego rozważano 
serjo Droiekt zorgamzowania odirc-bne- 
go ministerstwa dla kresów wsclnó 
dnieb i czyni z  tego "awodu następują­
co uwagi*

Ministerjum dla kj-esow wschodnich..
Jakie pobudki skłaniają p. Sikorskie 

go i jego przyjadół do 'takiego kroku, 
k tóry  równałby się przecież wprost' 
odcięciu kresów wschodnich od reszty 
Polski i pozbawieniu naństw a możno­
ści kultin atóego, gospodarczego i na ra­
dowego zassymilowania tych prze­
strzeni'* trudno pomyśleć, aby był to 
krok świadomy i obmyślany. Niema 
przecież żadnych przeszkód, utrudnia­
jących rządowi polsktómu rozDoazęcie 
celowej pracy odbudowy kresów 
wschodnich. A jednak p. Sikorski pra­
gnie tworzyć dla kresów wschodnich 
odrębne ministerjum.

tuaczego? Emigrant w racający z  zni 
szczonej Rosji do Polski miał możność 
odbycia podróży na wygodnem miej­
scu, możność zagospodarowania się w  
pustym przedziale. W ybrał niewygodne 
miejsce na dachu. P. Sikorski mógłby 
w  stosunku do kresów wschodnich roz 
oocząć jedynie zgodną % interesami 
państw a politykę assymilacji i jednoli­
tości. Nikt mu nie staw ia przeszkód, a  
jednak wybiera on szkodliwa 1 niebez 
piecziią politykę tw orzenia sztuaznydi 
zapór, zainicjowana przez nsądy car­
skie a  kontynuowaną tak skutecznie 
przez chorobliwe fantazje i ‘tuktryny 
p, Piłsudskiego".
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Wpływy podatkowe w roku
O & y n afsl Rz»?C2;/p o sp o lifsS  pto 2 il 1 d o la ra  n c d ^ k i .

Błąd. •
Chodzi o. błąd * teoretycznej kalku­

lacji złotego pokidego, jlako ideaJi.ego 
miernika walutowego. O bład- podsta­
wowy, aecydujący o możności i po­
d/obie wprowadzienia złotego teore- 
tytraner-.

Mieści sie on w  twierdzeniu p. mini­
stra  skarbu Wi. Grabskiego, iż „w zrost 
drożyzny i Duży obecnym systemie kre 
dyta markowego postępuje s^ybde-j, 
niż spada marka i że niedaleką jest 
eriwHa, gdy ceny w ewnętrzne zbliżą 
£ię od cen świacowych ‘ (z komunika­
tu o sobotniej konferencji p. min. skar- 
ba z przedstawicielami organtzacyj go­
spoda •czych).

Ten sam błąd zawieraną opinie, w y­
powiadane przez niektórych naszych 
f gom m istów, iż wzrost drożyzny jest 
oojawem stałej tendencji powrotu cen 
obniżonych sztucznie przez dewaluację 
mank" do t. zw. „parytetu złotego", 
pod którym to ten rm em  roizunrieją ce ­
ny przedwojenne w  zlocie w yra i.one.

Rzeczywistość twierdzeniom tym ja- 
sKfawo przeczy, teoretyczna zaś ana­
liza wykazuje jch zupełną bezpodstaw­
ność. wiecej naw et, icJh niesiirzczr 'ność: 
przy obecnych ra szy d i stosunkach 
,,rahitowych zrównanie się cen w e- 
wnęnrznych z  cenami świiukowemi jest 
niemożliwością Twierdzenie to spróbu 
jemy uzasadnić.

N ajpbiw  jedna uwaga. Tak zwany 
„przedwojenny pary te t złoty", jako 
wskaźnik cen obecnych, jest fikcją. — 
Przedwojenne ceny najeża do bezpo­
wrotnej przeszłość, podobnie jak ca­
ły układ stosunków gospo larczych z 
ostatnich lat przed wojna. Ceny towa­
rów odmierzane złotem nie są w arto ­
ścią stałą, ale funkcją ty s iąca  ych 
czynników, tworzących dany układ, sto 
sunków gosp'nJarcjzych. I rak samo jak 
układ przedwojenny ch stosunków go­
spodarczych i polityczno - gospodar­
czych należy do bezpowrotnej przesz­
łości. tak satno ceny przedwojenne, ja­
ko funkcja tego układu są dziś już tyl­
ko zabytkiem historycznym.

Dowodzą tego indeksy c^n współ­
czesnych w ltrajach o 'tregutowatryeh 
stosunkach gospodarczych i o zdrowej 
walucie. W ykazują one bez wyjątku 
silny w zrost cen w  stosunku do roku 
1914. Co więcej: wy.tazują, że tenden­
cja zniżkowa, ujauzmiana w  tych kra­
jach po wolnie ma się już ku końcowa. 
W Szwajcarii np. wskaźnik cen. który 
lutem r. 1922 osiągnął sw e inrnm rm  
w indeksie 163 (t. zn. ceny o 63 proc. 
wyższe przeciętnie od przedwojen­
nych), podniósł się z końcem roku ,dio 
169. Obiawia s;ę za+em tendencja sta­
bilizacji cen powojennych mniej wię­
cej w granicach o 50 do 80 prc. w yż­
szych od przedwojennych.

Takie to ceny światowe miał zaperw- 
r.e na myśli p. minister skat bu, gdy 
znoowiadai, iż „niedaleką jest chwil?, 
gdy csny wewnętrzne zbJóżą się do cen 
światowych".

'ym czasem  rzeczywistość przeczy 
temu stanowczo. P. tnż. Jaskólski w  
jadizwyc/aj starannie i pracowicie ze- 

awionem obliczemu w zrostu ce r od 
i I. 1914 do 31. I. 1 ^ 3  (patrz „Słowo 
Polskie" Nr 36 z 6. II. br.) wykazał, 
że w  pi resie, w  którym cena złota w y 
rażona w markach polskich wzrosła 
8.200 razy, przeciętny w zrost czter­
dziestu ośmiu najważniejszych,.artyku­
łów nie dosięga nawet 5.000 - krotno­
ści (dokładnie 4.960 razy"). Innerm sło­
wy ceny z końca stycznia br. wynosi­
ły przeciętnie tylko 61 ,proc. cen przed 
wojennych. Przyjm ując' zaś cenę świa­
tową obecni tylko o 60 prc. wyższą 
od przedwo;eniiej możemy łatwo obli­
czyć, że przeciętna cena najwięcej u- 
żyiwanych i kupowanych tow arów w y­
nosiła przed trzem a tygodniami w  Pol 
sce zaledwie 38 prc. ceny światowej. 
Innemi słow y: nawet przy pow strzy­
maniu d?lszego spadku marki, ceny to 
warów musiałyby wzróść przeciętnie
0 150 proc., aby się zrównać z  świato­
wemu. Jest to nietyiko niemożliwe w 
iraktyce, ale i teoretycznie wykluczo­
ne. Dlaczego ?'

Dwie są głównie przyczymy, dla któ 
"ch jesteśmy dziś — obiektywnie bie­

ląc — jednym z nailańszych krajów
1 wiata. P ierw szą jest — tr z y  dzi > iuż

W arszawa. (Tel. wł.) 19. II. W  mi- 
; msterstwie skarbu zostało ostatecznie 

ukończone obliczanie oąpływów podat­
kowych w r. 1922. Ogarną su-ma po­
branych w tym czasie Dodatków wy­
nosi 122 miliardów m arek polskich i 
przekroczyła sumę pr elimiiuuwaną. o 
nr ej więcej 4 k  miljatóa marek.

Poniżej podajemy wykaz sum po­
szczególnych podatków. Pierw sza po- 
zyc-a oznacza w  miliomach marek pot. 
podatek preliminowany, druga — po­
da .uk Dobrany, tnzecia — nrocent su­
my preliminowane:-

Podatek gruntow y 4.500—4.454- -96. 
Pod. budynkowy 700—1.197— 171. Pod. 
onzomysłowy 7.600—14.383— 189. Pod. 
od sdiow ków  depoz. 2—2)4—132. Do- 
cbu-ławy 13.000—17.223—132. Pod. od 
kapitałów 150—763- -569. Zaległości 626 
—2.376 —379. Kary 600—4.589—765. Da 
irlna nadzwyczajna 80 000- -75.442—94. 
Danina wyrów naw cza 5.000 nie uchwa 
łona przez Sejm j.

bardzo daleko posuuięiem umezależnie- 
niu potrzeb kraju od zagranicznej .pro­
dukcji — tó k ty em e  skutecznie prze­
praw a dzony .zakaz eksportu produk­
tów żywnościowych. W ytw arza to 
zwiększoną po taż  tychże towarów  
przy niezmienionym popycie, wywołu­
je więc naturalnym biegiem rzeczy spa 
dek cen produktów żywwno.ściowych. 
Te zaś decydują o eonie pracy ludrkiej. 
w  następstwie zatem zmniejszają się 
koszta produkcji innych wytworów.

Drugą, może ważniejszą jeszcze 
przyczy ną, spychającą ceny w  dół, jest 
nadzwyczajna szczupłość rezerwiooru 
środków obrotowych, obiegających w 
kraju. Dla stosunków watotowych kra 
ju jest rzeczą r.a praw dę obtoętną, czy 
znaków pieniężnych iest w  obiegu 100 
miDonów, czy miljard, czy naw et bi1- 
jon. Istotnem jest tylko jak wielką jest 
w yrażona w  złocie w artość pełnej e- 
misjfi znaków pieniężnych danego kra­
ju luib — co na todno wychodzi — jaką 
jest wartość znaków pieniężnych, bę­
dących w obiegu, przypadająca na je­
dnego mieszkańca kraju.

Mamy obecnie okrągło jeden bilion 
m?"-ck polskich w obiegu. Jej przecięt­
ny kurs ,z ostatnich dni wynosi 0.013 
złotego cem ;ma. Zatem w a-tość całe­
go rezerwoa.ru marek DoJskmh wynosi 
dziś 130 milionów złotych franków, czy
li na jednego m ieszkaśęa Polski wy­
pada 4.81 franków złotych.

W  b. monarchii austr. - węgierskiej 
— me licząc złota orar/ bilona — w y­
padało na głowę około 35 franków w  
złocie.

W  dzisiejszej Austrji jest w  obiegu 
3.800 m ilordów  koron atfStT. więc rak 
kolwtek kurs korom r jest jeszcze niż­
sze od marki polskiej, wartość całej 
raufes wynosi 2S5 nritonów .zifotwh 
franków, a zatem na głowę wypada z 
górą 40 iranków.

R azem : Podatki prelimimotw. 117.170 
Podatki pobrane 121.602.

W r. 1921 wpłynęło ogółem podar­
ków około 11 miliardów mtęp., zaległo­
ści laas wynosiły około 7 miliardów 
czyli 62% całego wpływu. Wadzimy 
żarem, że w r. 1922 zmniejszył się zna 
cznic procent zaległości a suma ogól­
na wpływów w p a r ' wmaniu z  roKiem 
ubiegłym wyrosła o 410%.

O ile chclzii o w artość bezwzględną 
wpływów pocterjcowych to przeciętna 
cena korca żyta w  r. 1921 wynosiła 
7250 mko., podczas gdy w  r. 1922 o- 
koSo 18.000 mkip., czyli w zrosła mniej; 
więoej o 250% w porównaniu z rokiem 
poprzednim, podazas gdy wurost po­
datków wynosi 410%.

Opodatkowanie poszczególnych oby­
wateli (licząc okrągło 30 mibouów lud­
ności ł 120 miliardów wroływów) w t^  
nosiło w  r. 1922 z górą 4.000 mkp., 
czyli mruaj więcej z górą dolara we­
dług kursu przeciętnego z r. 1922.

I T y c h  k ilka cy fr  t ł u m c z y  n am  d ła -  
czew p w  dzLsierswej A ustrji, m im o n ie­
s ły c h a n e  nizkii kurs icorotny, c e n y  są 
v"yiższe od pnzodw oietm iw h, a  zarazem  
ta k ż e  w y ja w ia ,  d la czeg o  w  P o ls c e  c e ­
n y  m u szą  b y ć  r ie  ty lk o  n iż s z e  od  św  ia 
to w y c h , a le  n ie  m oga  n aw et zró w n a ć  
s ię  z  cen a m i praed w ojetm em i. L u d n ość  
kram , w  k tó ry m  na  g ło w ę  w y p a d a  
4.81 franka t>os;ada zn a czn ie  m niejszą  
zd o ln o ść  k u o czą  od  nm eszkańcóp" kra­
ju 7 trz"rc, 7 iestu  kiljfń frankam i zn a k ó w  
o b ie g o w y c h  na g ło w ę , W y r a ż a  s ię  to  
w  p o w sz e c h n ie  o d czu w a n em  zmmifef- 
szen in  sto p y  ż v c io w e j  lu d n ości. O b jaw  
ten w p ły w a  na k s z ta łto w a n o  s ię  cen  
zu p e łn ie  tak sa .n o  jak znrrneiszony p o - 
p v t pow odu.je za tem  zn iżk ę  cen .

I d la tego  w  P o ls c e  c e n y , w w a ż o n e  
w  z ło c ie  są  tak ni'" k ie  i mniszą tok iem  i 
p o zo sta ć  jak d łu g o  y m r to ść  r e z e r w o -  
aru z ło te g o  ca łe j etmisji m arek  n ie  w d -  
r.ir̂ :e  s ię  k iikakrob ue w  górę . P o d n ie ­
sien ie  się tak ie  jest ledinakże p rzy  s v -  
stermie p ien iąd za  p a p ie r o w e g o  r jem o ż-  
liv -e. D la te g o  n iem o ”,;w c m  je s t  r ó w ­
n ież  zró w n a n ie  s ię  cen  w e w n ę tr z n y c h  
z  cen am i ś w ia t o w y m i

N ied o cem en ie  teg o  faktu  jest p od sta ­
w o w y m  b łęd em  w  kalkulacji " eo re ły - i 
c z ’-"ng!o z ło teg o .

W  o św ie t len iu  p o w y ż sz y c h  u w a g  
sta je s ię  b o w ie m  ja snem, że  w p r o w a d z ę  
nn'e z ło te g o  mier,n;ka. a  razem  % nim  
w p r o w a d z e n ie  poriom u  ce n  św ia to ­
w y c h  na w n ę k  P o lsk i w y tw o r z y  n ie­
s ły ch a n ą  d y sp ro p o rcję  m ię d z y  za p o ­
trzeb o w a n iem  śrrd k ów  n h -o to w v c h . a  
ich is tn ie jącym  za p a sem . W  c iągu  k il- j 
KTjTwiołu d n : żvc.!e gpsnm darcze "ibo zo­
stan ie  zu p ełn ie  za trzy m a n e , a lb o - w w -  j 
"la-tore rzu cić  w  kraj już m e m iliard y  
ale łti'1.rnnyr n o w y c h  em -sit. O teonsek- 
w^rurżneh zb^-tęrznie rwać.

Jedno, z z v  d r u r ^  b id z ie  ka+o^toofą.
Dr. Roman K °rdys.

Droczystoboi 
Kopernikowskie.

Torafi OPAT.) Jtrtrzej-sza uroczystość 
450 rocznicy urodzm Mikołaja Kopenu- 
ka izapoydada się nader okazale. M3a- 
4o onrybrato odświętny charakter. Na 

budynkach rządowych i prywatnych" 
paw war« flagi o barwach narodo­
wych. Wejście na dworzec kolejowy 
do teatru narodowego i do Dworu Ar­
tusa malowniczo udekorowane trans- 
parunram: i wieńcami. Pomnik Mikołaja 
Kopernika na- rynku staromiejskim 
ubrany zostoł wieńcami i gir'andami.

Zjazd delegatów i gości ze w szyst­
kich dzielnic zapowiada się bardzo licz­
nie. Dotychczas przybyli do Torunia wr 
zastępstw ie p. prezydenta Rzeczypo­
spolitej w cem in .ster wy"znań i oświe­
cenia publicznego p. Łopuszański, sena­
tor ks. arcybiskup Teodorowicz. kjjg 
biskup sufragan Klunder, radca legacyj 
ny poselstwa czechofłov/acKiego w 
W arszaw ie p. Ozemy, prof. dr. Leon 
Kryński jako delegat Tow arzystw a na­
ukowego w W arszawie i inni. Zapowie 
dziany jest przyjazd ks. kardynała pry 
masa Dalbora. oraz delegatów w yż­
szych uczelni polskich.

Dzisiaj w  godzinach wieczórrwch la­
ko w  wigilię wielkich uroczystości, do- 
m rik Mikołaja Kopernika i ratusz były 
rzęsiście iluminowane. Orkiestry woj­
skowe prźeszly ulicami miasta, poczem 
u stóp pomnika, odegrały wobec licznie 
zebianej publiczności utw ory narodo­
we. O godzinie 20 odbyło się w  Białej 
Sali Dworu Artusa1 powitanie delega­
tów  i gości zamiejscowych przez komi­
tet i obywatelstwo. Licznie zebranych 
gości powutał w serdecznych słowach 
prezydent miasta Michałek.

N. Jork. (PAT.) W czoraj odbvł się w 
N. Jorku pod hanorowem przewodni­
ctwem posła Rzeczypospolitej Dolskiej 
W róblewskiego polsko-amerykański ob 
chód kopernikowski z udziałem kuku 
tysięcy osób. Przem awiał pretzwdent 
Columbia Uniwershy Butler senator 
Copland oraz szereg innych mówców.

Stan liczebny annji
litewskiej.

I itwa kowieńska u b e z r - s i ę  so­
juszami z Nieincait11 i Rosją Sowiecką  
przeć w  T-olsce, nada! wzmacr.ia sw ą s tę 
zbrojną Kładzie przytem nacisk na two­
rzenie mereeularnych band w obec czego  
jest jasnem, że podany iarfiiej urzędowy 
stan liczebnej armii litewskiej me odpowia 
da jei faktycznej sile, i tak riew spółm iti- 
ne.i w  stosunku óo  4 milionów mieszkań­
ców . O b ecń e zalecie pasa neutralnego 
przez Polskę czyru problem m,htai’yzmu 
kowieńskiego szczególnie aktualnym.

Służba w  wolsku zac yn i nie na Litwie 
od 20 r. życia  — trw a do 45 lat. W yszko­
leń e w  P ęchoo.e trwa 2 h ta , w  inn- cd 
bni.n ach 3 Igta. Przez 5 lat trwa służba  
w * rezerwie pierwszej, 8 lat w  rezerwie  
drugi ?j, a 10 lat w  posp ilitcm ruszeniu.

W czasie pekoju annja litewska dzień 
erę n ’ 4 dy-w zje; 1-ssa w  Wifkomieizn, 
2 ga w  K'e;dia'ia..h, 3-cia w  Kownie 4 t » 
w  fłlic e. I-sza Jyv  lzja kawalerii stccjo- 
n ow ani jest w W olkow y zkach. Podziai 
na p, szczególne pułki następujący: 12 pur 
ków piechoty, 3 putki kawalerii. 4 i ulki 
artylerr, 1 b da jon pionierów podzi lony 
na 4 kompanja, 1 batahon w obk  kol i >- 
wr-cb, 1 g-upa samochoJow"a. 1 bat ljt»» 
sam ochodów pan ornych (7 samochot ów ',
1 korpus aw-jacji (29 saruolotóv ).

Pułk pradioty składa a s :ę w  czasie pe 
koju z 3 batalionów po 3 kompmje w ka 
żdym. W czasie wminy dełą za  Sie do ba. 
talionu kompania karabinów masz, hoj 
wych (15 k. m. ciężkich i 15 k m  zw y­
czajnych). Do bataljonu dołącza się p nau 
to w  ok ;,esie wolny, oddział m iotaczy mit 
i jedna kompania techniczna

Pułki kawalerii dzielą się na 4 szwadrei; 
ny z jednym "(zy--dionem karabinów ma. 
szymowych, z jednym szss-adronem tech 
mcznym.

Pułki artylerii dzielą się na 5 baterii i 
baterie armat polowych po 4 działa (7< 
m -lm .) z dodaniem baterii .noźP ierzy 
c ężkich i jednej baterii dział ciężkich.

P ow yższe dane statystyczne, które czet 
piemy z paryskiego „Le 1 emps“ są ti 
dane oficjalne, które ukazują pokaźne ka 
dry .armji litew skiego państewka. P rą  
niemi, rząd kowienski formuiz z Domoo 
Nicm ec i Rosji boiszewick < j. sl ad orze 
myoa się w ielk e ilości brom. gier g-ilarn* 
ba-dy pseudo-pov\ stańcow t, zw . Sz-u- 
iisów.

Sprawa uposażenia urzędników odroczona.
W arszawa. (Tel. w f j  19 lultego. Zwią 

zki urzędnicze infonnują n a s, że pro­
jekt ustaw y o uposażeniu urzędników 
państwowych, który w  styczniu br. 
miat być zatw ierdzony przez Sejm, zo­
stał odroczony a  tego powodu, że zda­
niem referentów wymaga on znaaz- 
nych funduszów, na pokrycie których tory.

C s p n o m  h o le ji
Warszawa. (PAT.) „Pńzegląd W ie- 

oaorny" podaje: Minister koleji Wy­
stąpił na Radzie Miiustrów \z ogólnym 
planem inw tstycji kolejowy ch, obliczo 
nvch na lat 10 i m ają ych na celu pod­
niesienie sprawności koleji. Opraoo oa- 
niem szczegółów całego p la n ,  z któ­
rym zapoznana będzie również pań­
stwowa Rada kolejowa, izajęte są obe­
cnie wszystkie depąa t&menty mindster- 
stwa.

Skarb Państw a nie posiada żadnych 
prawie źródeł.

W  cpiinisterrtwie skarbu oświadczo­
no, że najpierw należy dokonać sanacji 
finansów państw a i tylko po tej refor­
mie sprawa uposażenia urzędników 
państwowych wejść może na właściwe

W arszaw a. (P A T ' „Przegląd! W ie­
czorny" donosi: Z tozporządzenia
władz prezydialnych ministerstwo ko- 
leji zajęte jest obecnie zbieraniem ma­
teriałów dla n u rce  wego posiedzenia 
plenarnego państw owej, Rady kole.jo- 
vvej. Podobno celem dania wyjaśnień 
na wszelkie pytania i na ewentualne 
zarzuty członków Rady ma byc obe­
cny tym razem  minister kolei M ary- 
nowski osobiście
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zyjazd Oj &etieec5:'eg0
O. Cenocclii, apostolski wizytator, 

wyjechał z Rzymu w  dniu 1S bm. i po 
krótkim ro b y u e  we Wiedniu podąży 
do Lwowa. W związku z jego przyja­
zdem metropolita Szeptycki nadesłał 
list do kapituły, zakończony charakte- 
rystycznem  w ezwaniem : „ażeby o

. wszyatkiem mówili, o co Dędzie pyial 
— i co mu znać poti zeba...“‘

ZE SFER KOLEJOWYCH. ‘ v '

v&w3 M e t |  blankietowe.
Jak w  ad m-j, wyd 13 kasy kolalo ,ve 

Filety bl nk e tow t (kartkowe), a  to w  hra 
ku biletów z t  y łvoh kartonowych lab tez 
dla t w. przejazdów kombinowanych, t. ]. 
ezęśc.o-.YO pociągami osnbowemi, a  czę-  
S-.iowo poęp.esznemi.

Pon ewnż z tymi biletami bP n b ietow y . 
n .  popelntamo u ad u tyco  bedź to na n eWo 
rzyto pod.óżnych, badż to i;a szkodę skar 
ba państwa, wprowadza M inisterstwo ko­
lejowi? 7. jpiem 1 marca br. now y typ bl- 
retów blankietowych, które miałyby w szel 
k.in n e iczc w ym  m uupulaciom zapal i dz.

Myśl s  m i w  sobie z irowa, ujęta zo­
stała niestety w me całki in dobrą formę, 
bo nem i uąc samą manipulację przy sp 
d ,ż y  (inc w pisyw anie kwot, tylko w yci-  
uiW e na karika h wąziutkich pasków « 
odległości imi k.mmctrycznrmi i w staw ia , 
o e atramcn.ćiu- n izw v  s  acii doi-zdowei), 
wymagającej dużo c-asu  d b  ekspidycll 
hojedyńczesro p'drożnego, w yklucza ten 
new y typ b lc tów  odprawę pod. óż.iego-v.. 
łujcii docelowej. o de ta ieży  na Injach 
koi i tok Inycb ponad łączną odległość 
200.-k/n., a co najważniejsze przei ,^dy kom  
SyJOwwiR tj. w  części pociągami o s 'b o -  
wemb a w  części pospiesznem . Kiedy da- 
wniej do eksoedycji blankietowe! w ystar­
czał jeden bl k  Odctów. musi dziś każda 
Ła a  mieć usiaw  ~,z.n o pod ręką 24 Llo- 
nów. co bęuzie bezwarunkowo dz/alaC 
bardzo w strzym ujące z .rów n o  na odpra­
w iana podróżnych jak i m  regularny od- 
j;zd pociągów, n c  nMwivr\ że w  stacj ch 
pr e :śc:n yćn na i. leic kkalne — n e l ' -  

. dnokrohue w  porze nocnej —  narażeni b» 
dą podróżni bądź to n j utratę połączeń, 
bądź to nr "łntę naw et w yżzzycn  najeży 
iości przy dalsz j j-rzdzie. odbywanej z kt» 
n eczności bez biletu. NiepiWbzumtena z 

Ł'rondu'torami, nieG iszn? pobierani? w p :-  
ciątach nawet or at Karnych! fałsżyW ę o ,  
b!iczu'rf C nrI?żnoś:i Drztwoznych p 'zv  
z.gh -z jinu w  pociągu przeja dów  kombi- 
ii.jwariycii, pom ki ze sireny kasjerek icc- 
1. ow y  u r."Zir w vr nam u wąziutkich p s- 
ków kilurnet-yrznych itp wypadki, pow o­
dować muszą tylko bardzo liczne reki >.« 
macje i ziża.eni?, ktyrych rnczcj czas 
oy.'by w ocóle t»n kać. W prowadzenie ta­
ki i nowości należało przedtem raczej ćo- 
ł j id n r  prz myśleć, an'żel, przez ti.e u- 
irfcdni. sć ruch pasażerski, a  głów nie han- 
d lv .v .  Jas nas informują sprzeciw T y  s :e 
wprowadzeń.u tych bil“tojv w szystk ie  
rrzy Dy ekc’e kolejowe M iłooolskl. łe :z  
n estety bezskutecznie. M oiebv  M .mstcr. 
stm o kolejowe od- "..-eto i icszcze term n 
wprowadzenia , z is 'ę g '1 to w  tym p r/ed -  
rt ocit & ini; chociażby Izby F izem y v o w o  
H matowej. (2 . 1.

Jeanoserjnwy fu.n w  S S a r y s t i0 « ^ p c  i  I& ępern ilK iiią
Premiera od 19 lutego 1923.

3o s t r a c h  P a r y ż a  o s ła w io n y  u w o d z ic ie l  i m o rd e r c a  
“ “  -------------

O dtw orzenie tascyniijącei św iat cał> zbrodniczości (283 uw iedzio­
nych i 11 zam ordow anych kobiet oraż gfsśnegn croe^su w 6 wislfeis!? afet-

  LPW od środy 20  b. m.
N ajw spanialszy film sezonu w ytwórni polskiej

O T C H ŁA Ń  PO I1U TY
. " ja śn .e n ie : ęy /, D ram at w 6 aktach.
T a j e m n l c i e g o  w y p a d K u  w  T a t r a c h
S cenarm sz i r,. L.yserja W B icg^isłcieeo. JJ g łów nych ro ja c h : Halina Maciejowska. Ry­
szard  „ 'b is z e w k i ,  Anion! P iek c rs  i i W- B ieęanski. — Przepiękne zdjęc ia  z Z ak o p an eg o : 

T atr, M orsk iego  O ka , wocio.oacidw Mick ew .cza e tc

„ P o r z i i l "  a iR iliH s fra s p s
(Oiz własitego koresnouJcr.ta Xj

Sensacja osTatnich dnt jest sprawa 
sresztowanjo nakładu „Dziennika Wi- 
leńskiego“. za artykuł poa tytułem 
„Pou klucz“, w którym  omawiana jest 
spraw ? nadużyć w okręgowej komen­
dzie Policji państwowej. Artykuł p rzy­
tacza szereg danych o  dokonanych 
przestępstwach i stw ietdzając karygo­
dne niedbalstwo komendanta Grabow­
skiego, domaga się wyjaśnienia przy­
czyn z łeg o  j usunięc>a tych wszystkich, 
kto się okaże wonnym. ?arlnycn mo­
mentów, mogących dać powód do re­
presji, artykuł pow yższy nie zawierał, 
co ■woszta stwierdzał urząd prokura­
torski, znosząc areszr o gody, 12 tegoż 
samego dnia. Na  mocy wspomnianego 
orzeczenia prokuratorii, komisarz w a­
du m. Wiinia p. W :rrbor, nakazał zw ró­
cić nakład rt-dakcji i nie czynić prze­
szkód w daiszym druKOwaniu num r-u.

Zdawałoby się, że sprawca wyjaśnlo- 
*ia i skończona, a komendantowi Gra­
bowskiemu nie pozostało nic innego 
jak pocagnać autora do odpowiedzial­
ności sądowej, s irnemu zaś siedzieć ci­
cho a  i  Go wyjaśnień, a  spraw y. Tym - 
rim sfin stało się maczei bo do godziny 
2 3 0 oos*eruiiek poLcji uniemożliwiał 
pracę ,w drukarni, a  poszczególni poli- 
cjand, pomimo parokrotnej interw en­
cji p. komisarza W imbora, odbierali 
pismo sprzedawcom  ulicznym do póź­
nego wieczoru. Tego rodzaju samowo­
la urzędu stojącego na straży  praw a 
l porządku w ywołało ogólne oburzenie, 
co zaś się tyczy  skutków, tc  były on©

Wilno, 14 lutego 1923.
w ręcz przeciwne, zamiarom komendy 
policji, bo konfiskata me zapobiegła 
'ozgłosow i sprawy, lecz właśnie zro­
biła pismu i artykułow i tern większą, 
reklamę,

O cóż właściwie chodzi?
Soraw a nadużyć w  komendzie poli­

cji ciągnie się jeszaze od czasów smu­
tnej pamięci Środkowej Lhw y. Doko­
nana w swoim czasie rew izja ujawni­
ła rzeczy wprost przerażające. S yste­
m atyczne łapownictwo, połąazcim czę­
stokroć z  wymuszaniem. Przyswajanie 
depozytów, nadużycie władzy ,-tp 
kwiatki. Samemu komendantowi G ra­
bowskiemu zarzucała komisja rew izyj­
na ,.lckkomyś!it'e“ obsadzanie s ta n o  
w :sk przez Judzi nieodpowiednich j nie 
zawsze o przeszłości' całkiem czystej. 
A więc o zastępcy swoim komisaizu 
Strzałkowskim miał raport donoszący, 
iż był on karany sądownie za oszu­
stwo, o zastępcy komendanta na pow. 
Oszmiański. aspirancie Grzybie miał 

pan komendant również szereg pikant­
nych wiadomości, to samo się tyczyło 
i wielu innych w yższych funkcjouarju- 
szów policji okręgu Wileńskiego.

Gdy, zamiast a  punlctu pozbyć się 
nieuczciwych lub niedołężnych nrzęd' 
r.ików, kom. Grabowski przy pomocy 
itispektora Krzymuskiego, przysłanego 
z W arszaw y, robią komed.ę dysc^T>li- 
narki. sprawg zajęła się miejscowa pra­
sa. W  artykułach prócz wyników re­
wizji podano szereg nowych szczegó­
łów i ogłoszono dokumentu stw ierdza­

jące świadome tolerowanie ©rzaz leo 
mendanta Grabowskiego ludzi będą-' 
cych pod najc,;ęższem5 zarzutami. Na­
wet po rewizji kom, Grabowski poleca 
osKarzonemu o przyswojenie depozy­
tów kierownikowi działu regestracyj- 
no-kamego, liiejalciemu W iktorów  Mo- 
koneckiemu, pełnienie obowiązków za­
stępcy komendanta Natomiast bardzc 
energicznym jest dziebo' komendant 
tam, gdzie chodzi o urzędników o któ­
rych dawali w- komisji rewizyj. uzna­
nia rie zawsze pochlebne dla kierow ­
nictwa. Dyskwalifikowanie najzdolniej­
szych pracowników, a nawet tw orze­
nie fikcyjnych spraw  utną w a no za 
środek dopuszczalny pfttj. „peoLrgusś- 
zacii" policji wileńskiej.

W szystko to uchodziło p. komendan­
towi dotąd bezkarnie, nic też dziwne­
go, że i on sam  a  prizedewszystkiem 
jego protegowani rozzuchwalali się co­
raz bardziej, aż doszło do tych nadu­
żyć o których była mowa w areszto­
wanym  numerze .Dziennika Wóltń- 
skiego“. . I- ■ i ,..’ .

Dto grono „kupców leśnych'* przy­
stąpiło do „eksploatacji" historycznej 
„puszczy Jag ielińskiej", wycinając o- 
koło 300 hektarów  odwiecznego lasu 
i w yw ożąc drzew o specjalne;::! Pocią­
gami do Wschodnich Prus. Prócz 
owych kupców (jeden z nich — inży­
nier Gurtiicli nb. osobisty pry. jucie! 
naczelnika policji na miasto .Wilno l'u - 
ohsa, a drugi Agaton Rutkowski, b. po­
seł do Zgromadzenia , Wileńskiego z 
listy „Rad Indowych") w sprawę „eks­
ploatacji", która kosztowała państwo, 
ja* to  stwierdziło pierw,-asthnwe dtW; 
chodzenie, wiele nie mii jo nów, .lecz sr.l- 
Ijaruów, zamięszany był kom.-arz po­
licji Turno-Sławiński, którego jednakie 
komendant Grabowski deleguje do 
przeprowadzenia docnodzenia w raz z 
kiepiwnikiem policji kryminalnej p, 
Janczewskim Pomńno, że dochodzenie 
stwierdziło udział Turno-Sławińskiego 
w kradzieżach leśnych, a  naw et jego 
próby przeszkodzenia dochodzeniu, a 
nawot v,ięcej. bo organizowanie zama­
chu na p. Janczewskiego; pomimo te­
go wszystkiego dotąd pełnił on swoje 
obowiązki kierownika kontroli ruchu 
kordonowego. Cała spraw a została w y 
k ry tą  przez obywatela z powiatu J  re ­
ckiego p. W itolda Kucewieźa jeszcze 
w październiku roku zeszłego, a  < jed- 
naKże dotąd wszystko wisi w  powie­
trzu, ą winni nietylko spokojnie zamia­
taj* ślady, lecz jeden iz nich. ptyicjant 
Bielewski, mszcząc się, za w y k ry d e  
zbrodni napadł zbrojnie na P- Krcewi- 
cza kaieczac go uderzeniem w  głowę, 
l a k  niestety pojmuje się u nas na kro- 
•Lich walkę z  anarchią,

p , Kownacki
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E a u m n c z o
przełożyła z  francuskiego 

Aiuia ZhorotesLa, 
(Ciąg da!szy.)

Jak meczet, w  otoczenra tych sa­
mych ciemnych cyprysów, stoi nie­
wzruszony kościół, guzie spoczywają 
Jego snv o w itr ie . Boisko g ry  w  pitkę, 
ponad którem przechodzi szybko, o- 
świc-ca jeszcze odrobina słońca, koń- 
‘zacy się, bardzo skośny promień, w  

s-tębi, w  stronie rnuru. ponad którymi 
wznosi się daw ny napis, — zupełnie 
tok, jak w  wieczór pierwszego' wiel­
kiego trjnmfu przed czterem a laty. kie­
dy pośród rozbawionego tłumu siedzia 
la mm Graciciza w  niebieskiej sukni, 
O acioza, która została teraz czarną 
zakonnicą.. i\a  opuszczonych ławkach, 
na stopniach z granitu, poiośniętych 
traw ą, widzi trzech czy czterech star­
ców, którzy n.egdyś na tein mie*scu 
odznaczali się oawagą, a teraz pocią­
gani stale wspomnieniami, przychodzą 
tam rorozm aw iać pod koniec dnia, gdy 
zm 'erzch schodzi ze szczytów, ogar- 
run ziernię, zdaje się wypływ ać i spa­
dać z brunatnych Pireneji... O ludzie, 
któ y y  mieszkacie tutaj któr"ch życie 
Stulaj upływa! O małe gospodyr z ja­
błecznikiem. małe, skronmiulkie sklepy 
i przestarzałe arob.azgi, przyniesione

z  miasta, z  innych strun, które się tam 
sprzedaje okolicznym góralom— Jak. 
to w szystko w ydaje mu się teraz ob­
ce, dalekie, lub cofnięte, jakby w  głąo 
pierwotnej przeszłości!... Czyż na­
praw dę nie jest już dziś kimś z Bfcciie- 
zar, czyż nie jest już aaw nym  Ramun- 
czemito. Co tak szczególnego tkwi w 
jego duszy, że przeszkadza mu czuć 
sie tu  znowu doorze, jak innP  Mój 
Boże, dlaczegóż wzbroniono mu, jemu 
jednemu, dokonać tu spokojnego prze­
znaczenia, jakie sobie wymarzył, sko­
ro  było ono daue wszyethi-u jego przy­
jaciołom?

Oto wreszcie jego dom, tam  przea 
nim. Przecież jest całkiem taki, jakim 
spodziewał się go zobaczyć. Tale jak 
oczekiwał, lozpoznaje wzdłuż m ura 
w szystkie trw ałe kwiaty, hodowane 
przez matkę, te sam e rodzaje, które 
przymrozki zniszu-^yty już od tygodni 
tam. na północy, skąd pow raca: słone­
cznik , bodziszki, wysokie dalie i róże 
o pnących się galąizkach. Jest tam tak­
że kochany kobierzec z  Uści, który 
spada każdej jesień, z  oLciętydi okrą­
gło platanów , "depce go i przygniata, 
wywołując tak *-nany szelest za każ­
dym krokiem!...

Kiedy wchodzi, w  dolnej izoie jest 
już niezde^ydowarna szarość, jest już 
noc. W ysoki Komin, na którym naj­
pierw zatrzym uje się jego spojrzenie 
wskutek instynktownych wspomnień 
trzaskającego ognia w daw ne wieczo­
ry . wtsnos' się tak samo z biała firane­

czką, — ale zimny, pełny cienia, tracą' 
cy  nieobecnością łub śmiercią.

: Biegnie na górę do pokoju matki.
Ona. pozna' rszy dobrze ze swego łóż­
ka kroki syna, pod iiosia się i usiadła, 
cała sztywna, cała biała w śród zmierz­
chu.

— Rajmondi — rżenia ghsem  przy­
tłumionym : postarzałym .

W yciąga do niego ręce i gdy tylko 
go dosięgła, obejmuje i śc.oka.

— Rajmond!.,.
Potem po wymówieniu tego .mienia, 

nie mówiąc nic więcej opiera głowę o 
jego policzek tawykłym ruchem odda­
nia się, ruchem dawnej, wielkiej czuło­
ści. W ówczas spostrzega, że tw arz 
matki, opartą o jego twarz, jest rozpa­
lona. Rrzez koszulę czuje, że otaczają­
ce go ramiona są wychudłe, rozgorą­
czkowane, ciepłe. W ięc po raz  pier­
wszy boi się; w jego myśli powstaje 
świadomość, że ona jest z  pewnością 
bardzo cnora, mażUwóść i nagła trw o­
ga, że patrzed.

— Ah! W y jesteście zupełnie s?mi, 
moja matKo! Któż was zatem pielęgnu­
je Kto czuwa nad wami?

— Czuwać nadenm ą?_ — odpowia­
da ze zw ykłą sobie porywczością, 
gdyż wróciły nagle jej pojęcia wieśnia­
czki. — W ydaw ać pieniądze, żeby 
mnie ktoś pilnował, ależ pocóż, mój 
Boże? Babka kościelna lub też  stara  
Doyamburu przychodzi w  dzień dla po 
dania potrzebnych rzeozy, które mi 
doktór przepisuje.*. Chociaż^ lekar­

stwa, widzisz!.. W reszcie!... Zapa'nc 
lampę, mój Ramunczo!— Che©' rżę. zo­
baczyć... a nie widzę!

A gdy zabłysło światło przemyco­
nej z Hiszpanii zapałki, psizemawit 
daiej ternem nieskończenie słodkiej pie­
szczoty. jakiego używa się do maleń­
kiego, uwielbianego dziecka:

— O! twoje wąsy!... Długie wgsy, 
Jak ci urosły mói synu‘,.2 Ja już nie 
poznaję mojego Ramunczito!... Przysuń 
łampę, mój kochany, przysuń ją, abym 
ci się dobrze prz?rp?trzyła!.„ /'

T eraz i on ją lepiej widzi w  nowem 
świetle lampy, podczas gdy przypa­
truje mif sie bacznie ł podziwia z mi­
łością. A on przeraza się Dardzie', bo 
Policzki matki są takie zapadłe, w łosy 
niemal siwe: naw et w y r a z  spojrzenia 
zmienił sic i jak gayby przygasN na. 
tw aizy  widnieje cala złowroga praca 
cza^u, cierpienia i śmierci, praca, na 
którą Już niema lekarstwa...

A te iaz  płyną z  oaza Franazity dwie 
Izy, szybkie i ciężkie, no większają się, 
o b ie ra ją  ży d a , młodości przez rotzpa- 
azliwy bunt i nienawiść,.

— Och! ta  kobieta!-. — mówi na­
gie — Och! czy uwierzysz, ta  Dolores!

C ałą je) trzydziestoletnią izazdrcśt, 
całą oezlitosną urazę do tej nieprzyja- 
dó lk i 2 lat dziecinnych, której udało 
się wkońcu złamać życie jej syna, w y­
raża i streszcza je1 nieukończeni 
okrzyk.

(C. d. n.)
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y l  sali k u n c u t a j . t:
Cykl koncertów 4dy Janowskie!, 

drtrstfel opery Moskiewskiej, w sali 
SCasyaa 1 Koła literacko-artystycznego.
ma* Wieczór L — MnssorgskL ,ł r

Bardzo wdzięczni jesteśm y kultural­
ne, i utalentowanej artystce p. Janow­
skiej za zaznajomienie nas z dziełami 
flsato znanemi u nas, a posladającemi 
tak  wielka artystyczną wartość, jak 
pieśni Mus?orgsk'egc,. Skrajnym naro­
dowcem w  swej sztuce był Modesit 
Mussorgskij (l»39— 1881) samouk zu­
pełny, autor or>cr „Borys Godunow4', 
„Cho wańszozy zna14 oraz wielu pieśni. 
Dzieła jego odznaczają się realizmem 
wyrazu, bodaj najsiln ejszym w  całej 

mttajsce rosyjskiej. Niezwykle śmiałe, 
oryginalne pomysły i mistrzowskie 
w ykonane niesłychanie trudnych pro­
blemów artystycznych składają się w  
tych utworach na całość 'wywierającą 
głębokie, niezatarte wrażenie,

Każda pieśń Mussartrskiego, to cały 
poemat składający się z  wielu nastro­
jów, zda się niemożliwych do muzycz­
nej ilustracji, a  które jednak dzięki 
niezwykłej w prost plastyce akompa­
niamentu, autor logicznie, jasno i pro­
sto ro zw ią zu je  jednem mistrzowskiem 
jpoc.ągnięciem pióra, „*.-!• ■ «*><**

śpiew aczka bardzo muzykalnie w y­
konała cały program  naszpikowany 
w prost trudnościami technicznej i mu- 
zycznej natury. Cieszyła się też zasłit- 
żonem w  zupełności powadzeniem u 
aebranej publiczności, oklaskującej! z 
.zapałem sym patyczną artystkę.

W  wielkiej mierze przyczyni1 się do 
sukcesu w ysoce artystyczny akómpa- 
nóanie-nf znanego pianisty Drof. Taaeu- 
ue* Majerskiego, który też był przed­
miotem żyw ych oklasków.

Następny koncert poświęcony twór­
czości Rimskawo Korsakowa odbędzie 
się 24 lutego.

, , Witold FGemann.

Nauka i sstuka.
* Pojskic T ow arzystw o C hem c no

zw ołuje do W arszawy w  b. r. w  cza d ;  
od 3 cio ó kwretira r.erw ^zy Zjazd Cherti - 
ków  w  h u bce. (W  tym  sam ym czasie 
Polskie Tow. fizyk ów  zw ab ie  również 
p erw szy Zjazd Fizyków  P olskch .) Zja d 
Chemików PoIsMch ma na celu: 1) Prze« 
gigd ri:ł, pracujących w  &/, edzinic n u t  
chemicznych, tecbii ki i pedagogii. 2' Sko. 
ordynowanie w ystlków  poszczególnych or« 
ganizacji w  plamowej akcii podniesienia i 
wzbogacenia wydawnictw chemicznych, 
oraz poruszen i  sprawy wv< awania c z iso -  
p srm  referatowego. 3) Planow e rozsze- 
sz .n .e  organizacji przez utworzeme cekcji 
skup ających w  sobie chom Tow-tcchnolu- 
Eów o; i z  cii .'ni ków -pedagogów. Ze w zt'ę -  
du na d o n io łe  z-naczenie które posiada 
zw ołanie pierw szego Zjazdu Chomików  
Poiskjth, zw racan y  się d.o w szystkich  
m ków, pracują ycb na poin nanki. techrł- 
lM i podagogji z prośbą, aby zechcieli wziąa  
tidz.al w  Zjeździć. L\ naęęamjr, ze czł t- 
Aiem Zjazdu m oże być każ ty, ktc nadeśls 
• Sekieta jatu Z ja^if (Warszawka, P o l-  

t cebulka. Polna Nr, 3, Pftłskre Tow . Ghem.j 
odpow iedni. zgłoszenie oraz przekazu 
skjtakę członkowską, wynoozaca w  m ai, 
ŁcacJi równowartość 4-ch zlwtych polskich 
<w stycz-n l 1 ’ m  mk.) do Kasv P . K. O. 
Konto 505 (P ilsk ie  Tow. Chem.L Zwraca, 
n . /  się rów n eż da społeczeństw  . organi- 
zacj. shm o-zadowych oraz prreds.aw i ic•" 
p rzem yiu  > fn an s'.y  z gorąca n.nśbą o 
fuansow e pop ir-ie  Zjazdu. — -ekretarjit 
Organizacyjny L Zjazdu Chemików Pol-
SK Cii.

* Adam M-ckiewicz Pnneł\ krymskie.
W arszrw a. 1923. Tow. b b ljc fjń w  polsk-ch, 
sir 30. Rzecz w yd m a prześlicznie na :ztr- 
panym papi rze. Przedm owę ir  pisał Artur 
Oórsk’, który słusznie o sonetach powiada; 
*M -żuliby na łych utworach odbywać 
stacja fonetyczne, kolon sl /czne. rytmf 
czne, „c^a.nacyine. Obudziły one w kraju 
ćm y wojenny rozmch l.teraoki. obua-iły ł 
twórczość soneiową na nowio (P> Kocha­
ne wskim. Szarzyńskim) i t ik  ia zara.rnciy 
p-,a swój w pływ , żc dziś jeszcze na,lepsza 
wiersze o Ta trach, to znów sonety, sone­
t y -orły. zrodzone w  Tatrach i godne Tatr, 
ale krążące koło Czatyrdahu".

* Glos Akademicki organ ce iiu lhy  
m adziezy w sfccłipoiskici. Wa .zaw a. s lę -  
cżeń 1923, aw iera: ChwaPwik W .. N e) 
ra lzm  a’ sztuka. IJ sz. d o ski Zwr t 
ci klasycyzm u. K J.: Jak stałem s-e no.- 
c, naks ir  Za „♦•ski . F g n o ^ m  » e 
w spótcz. ltc r a ta  ze poiski j. Ghs*kn#n J 
VoItdre o Pobcc. iSciecki 1 .:  O sztukę 
- 'rąoow s.

Ds!4 po ra a  ostatni w K JITI2 LS1JC arcyd ziełs  iraucwski# pęg 
s ^  pł _ - J , ,  z urocztj Gino Palerm o w ty-

f A l i  tulow ej roli. -  Prześliczne 
zdjęcia z  natury.

*  X f -

W i a d o m o ś c i  \ b i e ż ą c e .
TEATR WIELKI

W toiek 20 luty, o g. 7 w„ „Gwiazda", 
sztukaw 3 akt. Bahiw.

S oda. 21 luty, o g. 7 w . ,Cvganerja“, 
opera Pueiniegio (gościnny w ystęp  E. Ban- 
dtowsK.ej). v

TEATR MAŁY. K
W ic.ek . 20 luty, o  g. 7 w . „Z b?w;* 

w m ło ś ć ' ,  komedia w  3 aKt. K eci.zyń-
Skiegp.

Środa. 21 łnty, o g. 7 w . ,Zabawa 
w  m iłość44, komedia w  3 akt. Kodrzyń- 
skieao.

P TEATR NOWOŚCI
Wtorek, 20 luty, o t .  7 w „Bal w  ope­

rze41, oper; tka w  3 akt. R. Heubergera.
Środa, 21 luty o g. 7 v . ..Bal w  operze", 

operetka w  3 a k t R. Heubergera

T eatr świetlny APOLLO: Dziś „So­
doma i Gomora", w gf. roli Lucy D i-  
raine. 754

Dzisiejsze przedstawienie „Gwiazdy** 
Balira zgromadzi niewątpliwie znowu zna­
czny zastęp publiczaiiości, która m  każdym  
przedstawieniu tej interesującej sziuki śla- 
dzda 7 auzyni sa.nteresjw anicm  b.rdzu  
d brą grę n iszycn artystów  z p Bibńską . 
Czarnowslcą na cze:e.

„bal w  operze4. W nowej tej operetcej 
k tó .ą  w ystaw ia Taa.tr N owości pod reży­
serią P. K iligowsI Lgo, jedną z  atrakcji 
będą aktua'nt> wkładki, mające za ;em t 
w ażniejsze momenty z ost itmch d ii. —  
W  operetce jak wiadomo, biorą acizkaJ nai- 
w y o  tnlejsi nas; artyści i artystki, oraz 
ca ły  balet.

Gościnny w ystęp  Ewy BundrowskleJ «  
„C ytonerli44: W  środę w ystąpi św etn a
Sp ew aczka w  najwdz’ęcrnicjs~ei sw ej roli 
Mmii w  ..Cyg merji" Fuccimego. P ;ękny 
glos Baudrowsk ei. *ej urocza aparycja i 
doskonała gra. złożą się znowu na całość  
pod kazd. m w zględem  skończona Operą 
ta zostaia ru now o w ystudiowaną i przy­
gotowaną uar dzo siar innie Dla milośnj- 
ków  operov ycii w ieczór ten zapowiada się  
w ięc n iezw ykłe, ciekawie.

D a ia  k o n c e r t  barytona Mikotaja 
Jachny w sal! Tow- muzycz.

Zawodowy Związek 1 teratów i pan Ja-.i.- 
polski. P iszą nain ze siei literackich: unia 
18. tm . odbyło się doroczne zebranie Zwlą 
zku zawód, literatów polskich w e  L w o­
w ie. Na zebraniu tern dokonano wyboru  
no rego W ydziaiu, p- i przyjmując utartym  
zyyoztaj m pi/.cz aklamację drukowaną 
listę kandydaiów uiożoną przez ustępują­
c y  W yd za ł, Na h icie  t j — w śród ''mych 
mniej tub więcej znanych nazwisk figuro­
w ało też im w i. ko Dra W łodzimierza Jam 
polskiego, w yd aw cy  „Kurjira Lwowskie­
go'4 Wiadomą jest rzeerą, że we w szcl- 
kicn orgsirmzacj ch do W ydziału w ysu w a  
się jednostki naiwybitnieisze i najhardziel 
zasluzone. Przypuszczam y, że temi n'ino- 
Mi motywami kierowano się również l przy 
w ysu w  snu kandydatury dr„ JSmpolskie- 
go. v-,zy j.dnak me zech n ilb y  W ydział 
Związku zaw odow ego literatów^ puinfo> m"- 
w,ać szerszego ogółu o li tTackioj działal­
ność om a  Jampolskiego? b o  chyba tiudno 
uwa>ać za „lite aturę" jego polemik" z 
Brylem, —  lub jego tendencyjne .krytyK f 
naszych tcalrów i A o mnych pracach li- 
iera.K.ch pana Jampolsk ego nic nam ńift 
wiadomo. Jak zaś pan Jampolsk; inteics*uje 
się Związkiem zawód, literatów, naiw y- 
mowmej św iadczy jego —  nieobecność na­
w et na dorocznem zebraniu tegoż Zwią­
zku, — co jednak zupełnie nie przeszka­
dzało w lego w yborze!

—  pbrśkle Tov a izvstw o  PolitcchnfczHe. 
Na tygodm owem zebraniu Polski go r ow. 
Palitechnicz.ncgo w e Si odę 31 stycznia br„ 
w ręczo  p P rezesow i Tow . nżyn.iero,vi St. 
SP bUcem'.! d ip lom  członka liono-ow ego  
Tow O' aj w iceprezesi prof. M itak.ew icz  
i prof. Zioser w  gorących stawach wy raz ii: 
inż. Rybicka mu podziękowanie za jego 
m acę i zad u si dla Tow., które dzięki je­
go niezmordowanej pracy, enersii i in icji- 
ty w ie doszło pod jego kiei ow m ctw e n do 
ui ebywtiiłcgo dotąd rozwoju podnoś- qc 
przytem tik że  rozległą i wybitną działal­
ność iraż. Rybickiego w  szeregu innych to­
w arzystw  naukowych sp iłecznych  i do­
broczynnych i j go zasłuai w  dziedzi lie 
koleju ctw-a, któ e położy ł zarówno j?_ko 
szef Dyrekcji lwowsKiej. jak i obecnie ja­
ko czlointk Państwowej Rauy kniejowej. — 
W s rdecanyćh słowach podziękował Pre­
zes Rybicki za dowód uz.n mia jego dz.a- 
ł,a’iności zapew niając,*źe zaw sze ochotn.c 
lęd z ie  pracować dla tow arzystw a. P o-

s  IBijMac i  ouasłumi wyrazili “

Lwów, 21 lutego.
becni swemu powszechnie szanowanemu  
J-ezesLWi cześć  i uznanie. Następnie inż.
tamslaw f r y ZC yyygfosit oderyt; „U  

strzałkach kierunkowych w  obwrdacfc e-  
lektrycznycn44.

— Porządki na uolejach. Dnw 18 stycz­
nia bf. urukartm. „^łow a Polskiego44 w y ­
słał? jako bagaż uwa duże pakunki w for­
mie beli pipieru bobrze opakowany-ch po.l 
auiesem  „Goiica Krakowskiego44 v/ K ako- 
ygje z wyrażnein zastrzeżeniem  jako na- 
fyclmr astew a posy.kz gdyż zależało na 
pośpiechu. Dnia 17 lutego otrzvm ała dru­
karni? ‘eklamację, co  dzieje sie z  w ysy ł­
ką ariiAÓw. ż.dunueme nastąpiło, gdyż n ie  
s.ąc ca ły  upłynął od tego czasu. Dnią 19 
bm. reklamowana awą posyłkę w  dyrek­
cji na dworcu, suąd odesłano do dyrekcji 
przy ul Zygm. ao W ydz. VI, pot« w  XII, 
ale b e i  rezuliatu C zy to nie skandal, żeby  
io  K akow a z adresem w yraźnie wydru­
kowanym p s obu stronach pak, posyłka  
w  ciągu m iesiąca me doszła?

—) je szcze  o czarne? giełdzie, P iszą nam 
z m iasta. Odnr.śnif do notatki dra M. K. 
umieszczonej w  „Stów ie Polskiem* dnia 
19, II. hr. należy zwrócić uwagę na jawne 
i zupełnie b.-zkarne uświęcanie czarnej g e ł  
dy orzez p.^eudnnarod'Wą pdsk ą prasę. 
D ziw n i rzecz, iż sfery rządowe dotąd pa­
trzą na to bezkarnie, a co dziwniejsze po­
stępują ni .konsekwentnie, arcsztuiąę \ -oz  
pędzając czarnogiełdziarzy na ul, ś\v. S ia -  
twsłaWa przy fOwnoczesnem tolerowan a 
of.cjam yai kursów nieoficjalnej giełdy v  
Ptasie. Pam ieszczanie kursów giełdy nieo- 
łicja nei szkodzi w ięcej ska bowi Państwa 
od gi up3* ćzarnogicłdz arzy, gdyż whdiO- 
m iści tyciiże rozszerza na cały kraj { nie 
jako łęgalizuje istr:e™c czarnej giełdy.

— Związek stowarzyszeń zarób, i gosP. 
w e Lwow ie, Jaigo Związek rew izyjny no 
myśli ustaw y o w spółdzidntach stwierdza, 
że 1 czne insynuacje o rzekuntych naduży- 
oinch 'wałutuwych w  T ow arzystw ie zahez- 
kowero w  Lisku b y ły  najzupełniej fa łszy­
w e, „  stwierdzenie to opieia na ifeisadz.c 
aktów  lustracyj’iych tudzież na .ezoiu- 
cjach M inisterstwa Slcarbu i Sadu okręgo­
w ego w  Sanoku z d 10 lutego 1923 L cz.

sY . r. 964/22
f  JuHa z  Robakowskich br Micbalowa 

lorkasch-Kochowa zmarła wczorai. Znaną 
Lylr. w szerokch  kołach naszego tn ia sa  
z działulnoici filantropijni! i human tarncj.

— Zmarh v «  Lwowie. 16 bm : Szym in  
W cpper, 'at To. urzędnik Magistratu, Ja- 
now ika 26, rak kiszki stolcowej l zapaienie 
płuc; Raweł Knstman, L 15, pawilony za- 
l.aźne, dur brzuszny; Piotr Muszyński, L 
18. Capital, rak żoiądka; Tadeusz Lutczy n, 
L 26, urzędnik psvw „ Zofji 14, gruźlica 
płuc; Aniom Kochman, l  73, ener dyrek­
tor tabuii, Stryjska 4, uwiąd starczy; 17 
bm .4 Arnu, Krott, i. 7.% Rapp?pcrta 17, błąd 
se.cŁ ; Bernard Schleicher. L 62. szpital 
izr„ błąd serca; Jakob Zimcnt. c 59 ku­
piec. szpitaf skręt io  przepuklinie; Reizel 
Gottfried, t  57- handlarza, Gródecka 23, 
lopień nerki.

rozpoczęła Jochoazenla. W  związki1 z  tą 
sprawą przeprowadzono ścisłą rewizję w  
m eszr.aiim zimy oszusta, '^abiny Lasjąr, 4 
zdołano w ykryć sp's ow ych dłużników st 
czarnej g—Jd., Część puniędzy odebi ano 
a rumuńskiego oszusta wraz z żoną are* 
sztowano.

— Z kielichu wyrablaf ołerśc-onkl- Ber­
nard Frachkel. Żandarmeria wojsk u w i  
przytrzym ała Adama Holendra, szeregow ­
ca z batdljoiiu san tornego przy ul, Klcpa- 
rowskiej za k'adzi?ż części srebrnego kie­
licha. Aresztowany zezn.,i. że sprzedał lą- 
Bernardowi fraenklow i, zcga.m  ótrzowt 
przy u! Kazimierzowskiej 43 . Fraonkel 
przyznał, że kupił od Holendra 18 gramów  
„srebra44 i zrobił z „megcC, nierścion vł._

— Przeprowadzi! z ły  Interes na czarne! 
giełdziŁ. Benjamin Herzog. Kupiec z  Ja- 
C dnicy , przybył do Lwow a ■ zaraz w pły­
nął ij* mętne fale czarnego baguiska gieł- 
d złn sk feso  i rzy ul S.au.słAwa Jesz.cze nie 
zdoiał w ejść w  sferę iu tu e s iw  tego zbro­
dniczego ‘ w a ’ka • £ ly  iakiś kieszonko­
w iec skradł mu sof*’*! zawierający 6 ł»  
tyś: mk.

— s)b!ąkana złodziejką Jeaen i K«'ęży 
katedralny cli przytrzym ał wczoraj W ilnel- 
nnnę Wanke w  chwili, gdy ściągnęła z oł- 
łarza trzy obrusy. Złodziejka dwa obrusy 
oddala księdzu a jeden usiłow ała rzucić 
pod ławkę. Spf o wadzono ją do komisaria­
tu. gdzie okazało s,ę . że  jest um ysłowo  
chorą.

—  Zamach morderczy. Donosili auy ‘ ul»- 
óawno, iż oa żydowskim  balu w „Jad Cha- 
•"Jzim'4 pewien adwokat pobił medyka B„ 
kióry zabawiał się na balu z jego żoną 
Dalszy ciąg tej afery "-ozegiał się o.iegdai 
przy ni. Mochnackieg<j 10. gdz e zamieszka 
ły  adw. ar. Osternnnn, podejrzew ane żo* 
nę o rzekome wiaro omstwo strzelił do 
niej i zranił ją ciężko w  gardło. C iężko rac 
ną przewiez eno du sanatorium.

—  Tąiemu cze zniknięcie ucznia. Jar O- 
Ljowski. of cjał sądow y, doniósł policji, iż 
w  dwu 16 bm. znikł z  domu syn jego W io 
dzimnera, uczeń V. kl. szkoły realnej. Oj­
ciec w  poszukiwaniu za miodem zbiegiem  
z domu rodź sielskiego zdołał dotrzeć do 
m ejsca. w  którym ukrywał się syn, ten 
jednak umkną! przea ojcem. Radzibysmy 
podać do szerszej wiadomości to miejsce, 
które jżycza  schronienia nieletniemu chło­
pakowi, czarny jednak olow ek policyjny 
skrył je w  raporcie przed okiem dzienni­
karzy!-.

— Szyn karz pobił żonę ipwalidr. Anna 
Gore, żona inwalidy, wstąpiła wczoraj d? 
sz*rnku Scliera przy ui. Żółkiewskiej celem  
zakupna outki. Gdy jej cena Wydała się 
kobiecie zbyt w ysoką, poczęła się targo­
wać, w obec czego rozsierdzony szynk- r* 
pobił Gorcową i w ytrącił z szynku. Ko­
bieta, potracona) przez niego w ybiła szybę  
w  drzwiach , zraniła się d 'fkliu ie w rękę 
Opatrzyło ją Pogetuw ie Rat'inkowe.

—  Z kroniki policyjne], N ew yśledzony  
sprav c i  rozbił biurko w  kancelarii dyrek 
cji szkoły im. M Magdaleny i skradł z 
szn flid y  kwotę 160 tys. mk. —  Fr liiciszka 
I.otclmcka, zamieszitaia przy ul. Kocha- 
mowsKicgo fi, oddała w  ręce policji U-Ie- 
in e g o  chłopca, Karola Grodzickiego, którj 
u aiu ży ł użjczonej son i ■ z jej strony g - 
ścinności w  ten stwsób, iż skradł kilka 
sztuk bizuterji wartości zw yż  300 tys. snk

— Koto fwowslte Stów. Chrz. Nar, 
Naucz, zwołuje zebranie nauczycielstw a  
szkól powszechnych na śrccę  21 bm. o Z- 
6 w lecz, w  sali Poi. Tow . Pedagogicznego. 
Referować bęuą p .seł Ko.iiccki i s  nator 
Sicinski prawy szkolne, zaw odowe i ogól 
ne w1 Sejmie.

- -  Polskie T ow arzystw o Politechniczne. 
W e siod ę dnia 21 lutego bn  o  godz. 6.15 
wieczorem odbędzie się zebranie tygodi 'o 
w e, któiem  p. K aźm ierz Sw ierczyński 
w ygłrsi odczyt p t  „fstota g rawitocji“.

— Zebranie Koła Samrksztalcenia Zrze­
szenia Miłośników L w «w a odbędzie się w  u 
śnrjdę. dnia 21 bm. o godz. pół dt» 7-m:j 
w ieczorem  wr lokalu PBK Ossolińskich i ł ,  
III. pi Na porządku dziennym referat je­
dnego z  członków pt. „Lwów w  okresie 
świetności". —  Goście mile widziani.

—  Polski Czerwony Krzyż Sekcja S óstr 
Okręgu i-wowsiiic^c. przyjmuje zgłoszenia  
na kurs sanitainy urządzony staraniem  
w ładz w ojskowych i Polskiego Czerw. 
Kr z; ża, celem  w yszkolem a pielęgniarek 
ochotniczych na w ypadek w alny. Zgłusze­
nia i mfoitnuc.je codzienn e od godz. 12 do 
1 ui B iJ o w sk k g o  6. Poc/.ąfsk kursu dnia
1. marca.

— W ielkie oszustwo d »l im we, W  tutej­
szym  B inku amery. ańsko-po.skim zjiw .ł 
się niedawno Michał Lasar, Rumun i przed­
staw ił czek aine-ykański na sume 4.000 dn­
ia; ów -.w ystaw iory  przez pewien bank kra- 
k iwski. Wypłaco-rjo mu znaczną sumę w 
irurkaci1. a La ry ot-zym  me p emądze oo„ 
ż i.c z j i roztna.tynt paiąk. m z czarnej gieł­
dy na wysoki procent a s m znikł ze lw o  
\va j '.yyjcchuł — jik  później okazało się — 
do Kinkowa. I ym .zaseni oszustwo w y ­
szło su Uw a  Mwuuoftiiona o u u a  policz

E STRYJ. Zasadzenie fałszywego In­
żyniera. Trybunat zw yczajny sądzi! o- 
negdaj spraw ę Aloizcgu Mauera, pod­
danego austrjacrJego. K tóry przybraw ­
szy sobie tytuł inżyniera, dopuścił się  
szeregL oszustw  i wyłudzeń Mauer od 
siedział niedawno półtora roku w  Kra 
kawie, a obecnie' zasądzony został na 
6 lat ciężkiego 'więzienia.

,«a •—  Ruskie Ptotkf. Akcia ,.dvpD-
m atyczna44 Pefruszew iczą j jegc ,p:rche~ 
wory-4 z  bolszewikami o jakich dor.nszą 
dziemnki, dają podstawę tutejszym .Ukra­
ińcom1' do rożnych dociekań, dom ysłów  t 
plotek Jak przy tych „dunitcach'4 rebi się. 
„z ig ły  widfy". mecli przykładem sbiż-, ttu 
stępuj.icy obrazek. W związku z poooreta 
w oisi.ow im , iaki się odbywał w ubiegłym 
irreMncu, zirzydzjły  w ładze w ojskow e z* 
pośrednictwem Kuratorium lw ow skiego, że 
na wypadek nagromadzenia większej ło- 
ści rekrutów ma być na cel ich ponro- 
szczenia ocalana do czasow ego użytku bur­
sa ruska, w  której mieści się obecnie gi­
mnazjum „uk-*airi -kie44. Skoro to jjbm„ 
przyszło do dyrekcji tej szkeiv i dost łu. 
się stąd „poufne44 do w.adomości jinejscu 
wej „Ukrair y". zak p n ło  w  bcsidach i ff.-. 
lodnych bazarach... Rozpi częiy  się domy­
s ły :  na siclicr bude mobilizucia... to -już 
Dewnie przy rotowanla do ewakuacji m. ■
sta  byli tac* co w noc ciemną (n iag-
strat ulic nie ośw ieca!) od traktu skoiskte 
go ia.coweś znaki w;de* tró zęlmycli n i. nie 
bie w id zeli. Szczoś taki z  toiio bjde -  
zakonkludował %v narodnym bazarze o t.c  
S. i „pany pnoteso.y44... Aiaman E. (n ile- 
piej wtajemniczony) szepce tnów do ihu 
kupcowi U .: Warten S i:! binnen zw ei Wo- 
.han gesch eht lij-ćr w as neues... Kopiec U 
na to z ironią: » r jr  Rat, wir warten d aut 
sehon vier .iahre laJig... —  i śmieje sic z 
biedm  pana „radmka"... A nadzieje od lit  
c zterech zv pdniczt i tyrh iaz:m  pryskają. 
M óg.by now y p. kicrown k „ukraińskieg 44 
gitnr.atpim w ezw ać swoich irofesorów, 
aby zamdi-t kolporlażcm plotek po bess- 
itarh zajga się raczej sw ym i mołojcami!
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n  CHODORÓW. Śmierć w  nurtach 
Dniestru. Onegdaj przechodząca pra­
wym  brzegom  starego koryta Dniestru 
kobieta, zauważyła czapkę, w ystającą 
<5 pokryw y todowej, załamanej na środ 
ki: koiryta. Kobieta zawiadomiła o 
swem spostrzeżeniu kilku gospodanzy, 
a ci przybyw szy na miejsce po ciężkim 
trudnie wydobyli z koryta rzeki, gle­
bowego na trzy metry, zwłoki niezna­
nego nięzczyzny, liczącego około 30 lat. 
Jak się zdaje, przechodził on przez za­
marzła pokrywę lodową, która zała­
mała się pod jego ciężarem, wskutek 
czego człowiek ów wpadł do w ody 
i utonął. Po przybyciu komisji sądowo- 
lekarskiej, pochowano zwłoki na cmen­
tarzu w  Denudowie.

O  JAWORÓW. Zabójstwo na w eselu. 
Na we elu w tutejszym pow iecie, w przy-, 
s.ółku „ T o u b a ' a t  W ierzbnny, podczas 
bójki, jaka pow stała m  weselu, zabity zo­
stał W asyl Chlan. W yw  a awzca z Okręfe. 
Ui zędu śledczego we Lwowie przybył na 
nt.ejscc i stwierdził, że CMan. znany v.'o 
w si j okolicy złodziej i awanturnik, zginął 
z  rav sprawców, któr’ ml byli Ilko Chu­
dek, Michał St b ciko, Dmytro Łoiko i Wa­
syl Po raba. Chlan przybył w stanie pod­
chmielonym bez zaproszenia na w esele ł 
zachowaniem swym począł prowokować  
zearauych. Kłótnia przeszła w  bójkę, w 
której wyżej w ym eniuni pobili Chlan? tak 
ciężko, iż życie wnet zakończył. W szyst­
kich trzech spraw ców  aresztowano.

Raili sameehodowj 
. uchodźcy z Rosji. *
W czoraj wieczorem na pl. Mariackim 

przechodnie byli świadkami następują­
cego zajścia. Przed nadjeżdżającym 
samochodem stanął posterunkowy w 
towarzystw ie kilku ludzi i w strzym ał 
wóz, roczem  w szyscy izaięli miejsca w 
samochodzie i podążyli do komisariatu. 
Tu cała sprawa rychło wyjaśn ła się. 
Samochód ów kupił od p. D. multimil- 
jarder Bogdanów, uchodźca rosyjski 
za cenę 13 rniłj. Mk, z  których 10 nuli. 
zapłacił zaraz a resztę miał wyrównać 
w dniu 15 stycznia. Gdy w terminie 
o ve.i reszty nie wypłacił, p. D. który 
z Bogdanowtem pozosttaje w  sporze są­
dowym, nie chcąc, aby samochód w y­
stawiony był na iego nazwisko, sprowa 
d“ :l go na podiyorze komisariatu i zar 
żądał przytrzym ania wi/zu aż do roz­
strzygnięcia sprawy, której epilog roze 

•gra się na rozprawie sądowej w dniu 
dzisiejszym. Oskarżył przytem  Bogda 
nowa, iż groził mu browningiem. Bog­
danów przybył do Polski przed trzema 
laty i w  krótkim czasie na dosta wach 
wojskowych zarobił grube miliardy, 
przyetzem terenem jego działalności 

i jest Tarnoool, łtfóry wiele o tym  
uchodźcy mógłby powiedzieć. Cieszy 
się on na tarnopolskim terenie popar­
ciem pewnego dvgrrtarza rządowo-au- 
toi 10:ilicznego — a  obecnie w dalszym 
ciągu prowadzi interesy cukrowe. Bog 
danow w  komisa-jacie zachowywal się 
butnie tak. że dyżurny komisarz ener­
gicznie reagował na to zachowanie. 
Władze powinny bhżei się zająć tym 
uchodźcą, stwierdzić na jakiej podsta­
wie orjnz”rcał z  Dyrekcji policji p o w o  
lenie na noszenie brono Najlepszą je­
dnak radą z naszej strony byłoby w y- 
sie denie multimiljardera-uchioćźłcy’ za 

Zbrucz.

Redukcja  sz y n k ó w
z w y c ię s k i  p l e b i s c y t  p r z e c iw a l

K O liO I OWY*.

Tyśmicn ca. w  lutym.
Pnziwaziwą dumą pr/en łnia się serce  

każdego m uszkatna J yśni enicy po rsta- 
tninr wyniku glosowania przeciw alkoho- 
iow  i jego r atraiw m  krok m nu dniu U . 
lutego Lr. kata katolicka Uidwść stano­
wiąca iedenaśce dwunastych części mie- 
saicańców m a s a  a obdar cma przez w łi-  
4 .e polskie czterema wyszynkami w yłącz i 
i e żydow sk hn, / aman testow ała ostenta- 
:yime sy ojc vcto  przeciw specjalny.I? , 
przyw lejom dis neutralnych oraz przeciw I

I rzed Trybunałem sądu karnego rozpo 
częła S'ę wczora rozprawa przeciwko  
kanny Dittner. flcm  rozprawy są echa 
nwazji rosyjskiej w latach 1914— 1915.

Rok 1915.
Po wkroczeniu wojsk rosyjskich do 

Lwowa, w e wrześniu 1914 r., społeczeń­
stwo lwiowskir co do orientacji poi tycznej 
podzieliło się na dwa obozy. Poważniejsza 
część społeczeństw a, idąc za wskazówka­
mi Komitetu naroJoct ego w  Paryżu stanę­
ło po st onie F iiunty, a w yrazicielem  fej 
nrjent..cji było „Słow o '•Polskie", żydzi zaś 
i garść zbałamuconych Polaków  w  Berli­
nie i Wiedniu widziała szczęście narodu. 
Przez dziesięć m iesięcy inwazji w  mieście 
naszem wrzała cicha a nieubłagana walka  
m iędzy austrohLmi j moskalofilarrh, jak 
pi gartlhwie nazj wano zwolenników En- 
tenty Z powodu’ ostrej cenzury walka ta 
i.ie przedostawała s.ę na zewnątrz, nato­
miast nic byłe prywatnego zebrania, kółka, 
ba, nawet -odziry, gdzieby w  dyskusji nie 
ścierały się ze sobą te dwa obozy. Kasi 
ida naprzód, a nasi się oofoią, nasi muszą 
z w y : ężvć —  brzmiało \v  wielu ust eh 1 
nierzadko dwóch serdecznych przyjaciół, 
ba nawet brat z bratem, mąż z żoną nie 
mogli s i;  zoilentow ać i zdecydow ać, kto 
w łaściw ie jest nasz. Żydzi, choć kwiia ami, 
chlebem i so lą 'w ita li Moskali (sic), choć 
p dr w si bez ukazu w yw ieszali rosyjskie 
w yw ieszk i j napisy i z Moskalami robili 
niezie interesy, najwięcej wzdychali do 
wojsk a isu jackieh, bo z nimi interes był 
pewniejszy, To też z tęsknota oczekiwali 
chwd j kiedj nasi powrócą.

-  ■rw-fer. Ida nasi. 1 !
Nareszcie n a isz  di dla nich upragniony 

dzień 22 czerv'ca 1915. gdy do L wow a  
w kroczyły  pierwsze patrole austriackie. 
Entutej .zm ogarn’ał austrof łów , znaleźli 
s ę i tacy. co korne pruskich oficerów ca- 
łowak, Czarnożółte f 1 agi. Dochody, bramj 
tryumfalne, powitalne m owy, chrzest tilic 
nazwami austriackich rodz r, radość i w e­
sele.

A Jednak nie nasł.
Wkrótce iednak zapał począł stygnąć, 

gdy patrole w ojskow e zaczęły  przetrząsać 
rn eszkania. zabierając ostatnie zapasy ży­
wności, gdy staw ać zaczęty kilometi ow e 
ogmiy, by dostać kęs chleba z trocnam l, 
rozpoczęła sfę branka do wojska, a eszm - 
wania, prześ.ad nvan:a, wyroki. Na muracl: 
miasta zaczęły się pojaw ać grozą przej­
mujące atiszc z nazwiskami skazanych na j 
śm erć przez osławione w ojskow e sądy  
dorazi e. W idząc to falanga austrofilów za­
częła m^ieć, przenosić sic do drugiego 
obozu.

Dittner działa. 1 i
Każda ni ma1 osoba, która nie posz'a 

za ow czym  pędem ucięczk. z miasta i przt, 
była inwazję rosyjską, była podejrzajn u 
austriackich władz w ojskow ych, co drugi 
Polak szpiegiem. a conajmniei mosk lo- 
filem. Nieufnością c eszy ły  się najwybib ej 
•sze nawet jednostici miasta*, ba nawes byli 
dygnitarze rządu austriackiego. Mniej 
w pływ ow ych  zaraz aresztowano, w y­
bitniejsze osob «tości otaczano sforą agen 
tów, inwigilowano. Nastały stosunki cprost 
nie do zniesienia; lwia część zasług ich —  
to Fanny Dittner.

Pozostawiona, zće. się. przez w ładzo  
pi usko-austrjack.ę na czas inwazji dla ba­
dania nastroju, Fanny Dittner w ciskała się 
w szędzie j c z y n ią  zapiski, (jak w  śk d :-  
tw ie zeznała, pisała pam ętmk.) K >żdy 
n jdrobmeiszrt gest, słow o, rosło w  ziaip- 
skach tych do potwor w c h  rozmiarów \Vv 
starcz:, ła niewinna prywatna rozmowa z 
Polakiem w  mundurze oficera rosyj­
skiego, aby figurować w  zapiskach D tt e 
lów ncj w  roli szpiega, zdradzającego Mo­
skalom położenie wojsk austriackich; ks. 
Sapieżyna zaś w  Bdce szlacheckiej, u k ó- 
tej baw li syn  jej i Krewni z Królestwa, 
służący w  wojsku eosyiskiem. pomagała 
zdaniem Dittner forty ikować Biłkę Na 
czarnej liście Fanny D.itner figurował, mię 
dzy -lanymi ks. arc"b. Bllczcwski. ks. kam. 
Badtni. brat jego Stan. Badeni. były na- 
miesMnk Gai cji Leon hr. Pmiński. w uepr. 
Dr. 3  tahl. Dr. Schleicher, śp. Dr. Rutow- 
ski. Cskarzyła ich o zdradę głóv ną a w i­
ceprezydentów  nadto o sprzeniewiei zenie 
]5 nnhouów rubl1, ofiarowanych rzekomo 
przez Rcsje dla Komitetu ratankowego u- 
l oglei ludiiośc.

Korcspondencia z ausfr. min. wojmu
D tt .er, m.aiąca znaiom oś’i wśród w -  

sokicli w ów czas sfer woiskowrych w  W ie­
dniu, o sz c e r c z e  sw.e denuncjacje kierowa­
ła w i rost do ów czesnego ministr., wojny 
gen. T roK tn a , lub na :ęce luczeincj ko- 
m .ndy armji. Kcmendaiiten: Lwowa w r.
13j5 był gan. I etovskv. zmemczaiy Czech, 
oanoszacy się z nienawiść ą do w szystk ie­
go, co polskie. O trzym aw szy od ministra 
lub naczelnej - Komendy pism Dittuerowei

Excelłencia poparzy  sob‘e palce.
R ozpoczęły się bezwzględne a niespra- 

W edhwe rządy szabl a gen. L e to y k y  nie 
niógł s.ę  uspokoić, że  ks. arcyb. Bilczew- 
ski przedstawiony przez Dittner jako mu- 
skaiofil, jeszcze jest na wohi/ości. W ezw ał 
w ięc na ,adę dyr. poi cji Dr. Reinienderu. 
Gdy mu ten przedstawił, że  excellemc]a 
może sobie poparzyć palce, podejrzewając 
tak neskaziteiną j wybitną osobis.taść o 
jakieś kro wan a z władzami nosyjskieni, 
Letovsky ochłonął, ale w ydal ustne pole­
cenie aresztowania hr. Plnińskiego. Do a- 
resztowania jednak nie przyszło, bo doty­
czący komisarz domagał się p isenm eg; po­
lecenia, a tak ego nikt nic chciał podpisać.

Szpiedzy I moskalof le.
Na liście Dittnerowej znajdowały się se ­

tki nazwisk osób ze w szystkich sfer, prze­
ciwko klói ym wdrożono śledztwo. lub 
z m ieyca aresztowano. Senatoraj prot. 
Lhulliego Dittner oskarżyła o to. że dwóch 
sw o ch  synów  w ysła ł do Petersburga i 
Moskwy na akademię w ojskową. To w y ­
starczyło, aby ów czesny namiestnik gen. 
Cotard polecił szanownemu profesorowi 
podanie się do dymisji z profesury. Na 
l.ście pcłityc ne podejrzanych widzieli 
między innymi r. Dr. Artur Zoll. Fr. Maj­
chrowicz, ks. kam. D ziędzielew icz. St. Ma- 
j rski, prof. ks. dr. Gerstman Dr. H aw aty, 
Zofia Strzałkow ska, r. Chołodeck.. Marja 
Giąbińskd, Marja Op.eńska, dziennikarz 
Wł. Szei derowicz, audytor w ojskow y D i. 
Jan Franke i w . n. Na jei polecenie are­
sztowano ów czesnego dyrektora Banku 
przem ysłow ego Kazimierza Chodorowskie*. 
go, któr «o oskarżyła o dostaw y dla armp 
rosyjsk ej a  przed sądem wojskow ym  fał­
szyw ie p’zeci\vko niemu zeznawała. Gdy 
sąd po długiem więzieniu śledczem uwoln i 
p. Chodr<7 »\\ skiego, Dittner zażadała, oy 
z audydorj u w yrzucić Potoków, bo to sa- 
rrti moskalofih. Inź. Al. W ierzbickiego oska- 
izyla  o a  w c  a n e  Mosk dom planów 
mostów, inż. W idia o u zedzenie rn tep -  
grafów i telefonów a r. Chołodeckiego o od 
dane im s*acji telefonicznej. Nie oszczędzi­
ła nawet Pelagji SkarbNnwej i śp . Róży  
SWrbkówriej, które tyle dohrodzi j :tw 
w yśw iad czyły  ludności polskiej podcz > 
inwazji a  w  czasie wojny samarytańską 
op eką m aczały 5 annycn i Lh nvch. Arty­
stkę Załęską w yw ieziono na doniesienie do 
Tnhrhofij, gdde po 7 m.esiącach nabat/iłą 
się ciężk ej choroby i w , in.

W szelkie represje, stosowane orzez w ła­
dze wojskowe, Lyły ula Dittnerowej nie­
wystarczające. Domagała się ostrych rzą­
dów wojskowych, aby w reszcie Lwó\>, to 
niegodne miasto, otrzymał kaganiec. Pod 
k o iiec  r. 19ló, gdy D ttnrr "podała w  w at- 
p lw o ść  nawet osławiona w ów czas K- 
Stelle. zaczęto niedowierzać jei donieś e- 
n.om. Niemniej jednik Usta osób skrzyw ­
dzonych przez tę prowokatorkę jest bar­
dzo duża. W czasie rozprawy prresume 
s :ę przez sak sadow ą srereg świadków, 
którzy zeznają ciekaw e szczegó ły  szyk u 
i prześladowań, iakie przebyli wskutek  
denuncjacji Dittnerowej.

/tk t oskarżenia, którego krótką treść 
tylko podaliśmy, obejmuje 104 stion a dwa j 
dz eścia kilka tal tów. Sw adkowie udo­
wodnią. że Dittner dop ;c ła stę zbro ini 
oszustwa oszczerstw a i & ałtu publiczne­
go, o co ją prokuratoria oskarża.

PIERMSZY DZIES ROZPRAWY. ^ '
Rozprawa p rz .c iw  Eanni Dittner. rozpo­

częta się wczoraj po godzrn ę 9-tej r..,.no.
W' skład tnuurzątu wschodzą: r. Gattingei-
jako przewodniczący, i rr, G iehułtiw ski i 
Hoszocyski jako w tance Oskarża p ok. 
Duk.et, broni dr. Haninewicz. W mi niu 
poszkodowanych zgios li sie dotąd do roz­
prawy adwokaci: dr. Macielni k, im .mr-m 
inż. W ierzbickiego i Józefa Białyni C io -  
łodeckicgo, dr Michalewski im. Marji Ka- 
zeckiej, dt. Ży wieki im. w iceprezyue, ;a 
dra btahla, tudzież dr. Srokowski.

Kiedy trybunał na w stępie rozurawy pu 
stawił oskarżonej pytania co da g n e ra - 
how, Fanny Dittner demonsiracym za­
częła odpowiadać po niem ;ckn. _ VV u c z  s 
ziaibrał g łos dr. Macielins! i i zażądał, h>- 
oskarboną odpowiadała po polsku, gdyż 
iestto ięzi k wew.nętrzny R cccypospoutej, 
a stion y  n.ennecki go języka nie rozumie­
ją i fo  umieć nu  chcą. M ówca zaża'* ł e -  
wcntualnie pizybrarnia tlumacza.^ Nastę­
pnie zabrał głos dr. M chałewski. w yra­
żając przekonanie, że eskaizona posługuje 
."ię niemieckim językiem jedynie w  c.ełu 
ćeinoiirtr.ac.ii. W odpowiedzi na to, obroń­
ca dr. Stankiewicz ośw iadczył że oriarżo  
na m enaieżtcie w łada polskim językiet i. 
W obec togo pi zew  oduiczący zwróci! się 
uo oskarżi/nei z w ezwaniem , by mówiła po 
polsku a ję/yk'em  niemieckim postug.wała 
się ty'ko w  razie koniecznej potrzeby. 
W tem miejscu trzeci z zastępców n s/.klo­
dowanych di. Srokowski Ziłżadał przybra- 
n:a tłumacza, gdyż strony nie chcą rozu­
mieć języka m onieckiego.

incydencie ^ aczęło  sie odc ^ Ly-
oskarżenia. Po wpół 4$ 2-g ej

przewodni- 
dz‘ś rana.

czej A/.S. odbęd-Tiie się w  Srode o g. 7-eJ 
wieczorem w  „Sw .etlicy M edyków” przv  
ul. P.ekarskiej; walne zaś zgromadzeń..^ 
tamże w  sobotę o godz. 5-tei o»ppł:idni'i.

Zawody łyżw iarskie o uiistrrortwo Pol­
ski. Pom :mo przygotowań LTLT. zosr ły  
telegraficznie odwołane przez Polski Zw;ą 
zek Łyżw.arsk, w  W ars awic n , następny 
niedzielę tj. 25, 26 iutyc O ile aura dopiiza 
zaw ody zapowiadają się bardzo interesu­
jąco z powodu sffr&j ko ikurencii między 
Aapurodnikami. tak jeźdz e szybkiej, sztu  
canei i parami.

Soort.
m i ę d z y n a r o d o w e  z a w o d y  n a r

CIARSKIc W  ZAKOPANEM,
(Dzlctń trzeci.)

Ostatni dzień zawodów narciarskich 
'‘Onaelniiy skoki na wielkiej skoczni w 
Jaworzynce. Skoczinia była pięknie 
ozdobiona zielenią, a na przedzie jej 
widniał yyieM Orzeł Biały. W  lożach 
po obu stronach skoozrr zajęli miejsca 
członkowie honorowi zawodów, sędzio 
wie i szeregi gości oraz przedstawicieli 
prasy.

Wyniki w  sk^kach^semorów sa na­
stępujące: Najlepszy skok wydumał
Habern Aladar 26 mtr. (Nota 1383). Maj 
dłazszy skok wwkonał Kalicinski poza 
konkursem 28 mtr., w konkursie 26 i 
pół metra. Za najlepsze wyniki uznana:.
1) Straucha Beli (W ęgry) (Mota 1823\
2) Krzeptowskiego Andrzeja nota (934. 
i Bu.iaka Franciszka 2168. Długość po­
szczególnych skoków: Rozmusa Ź6
poza konkursem 27 metr., Terna Ala- 
dara 25 i pół mtr., Krzeptowskiego An ■ 
drzeja 24 i pół mtr.. Straucha 25 mtr. 
Wyniki w skoku senioróyy II. klisi'Ń
0  Kraszewski Kazimierz 2753, Suleja 
W ładysław  3466. Teyssaere Stef ar. 
3621. Wyniki w  skoku młodzieży-
Czech W ładysław 2576, Kra sze v ski
W acław 2768, Lankosz Józef 2866. . (

Zwycięzcami w zawodach -o mi­
strzostw o senioróyy 1 klasy na pclsNi­
wie \yyników komliinowan’ cli bie­
gu głównego i skoków został' miano­
wani: 1) Bujak Fratidscek (Zakor.anc) 
nota 1583), który otrzymał mistrzostwo
1 atr na rok '923/24. 2) Krzcptowri
Andrzej (Zakopane) nota 1622. 3) Tern 
Aladar (W ęgry) nota 1899.

ZiWYcwzcami o mistrzostwo Tatr se­
niorów II. klasy: i) Soleia V. ładvs?aw; 
(Zakopane) 2482, 2) Teysseyre Stefa • 
(Lwów K. T. N.) nota 2896, 3) Gasio- 
bica (Zakopane) nota .3248.

Zwycięzcami w  zawodach o mistr ’o 
stwo T atr młodzieży zostali mianowa­
ni: 1) Lankosz Józef nota 194,jj; 2) 
Czech nota 2365, 3) Kraszewski W a­
cław  nota 2214.

Po zawodach nastąpiła rozdanie na­
gród zwycDzoom oraz bankiet na 
cześć gośoi (PAT.)

Zawody lyżwfarrkie I T I T . urządnnt,
18 btn. dla młodzieży', Bań i nowicjuszów, 
ds.ły następujące wyniki: Jizda szył'I 
bieg 00 m .: 1. Maks Re' h, 15 2 s k..
Medyski Zbign.ew' 48.6 ek 3. Za 'ugiewic 
Mrracł.?w 49.6 sek. 4. U -̂1 49.7 sek. Sta - 
to -ało 12-tu. —  Bieg 500 m. Pań.'/Starto-,. . 
wato 7: 1. G w z d a ló w n  Irena 1.25.6 s 1:.
2. Bo' ucka Heiena 1.28.1 sek. 3, fmhsjjerg 
Wiktoria 1.41.4 seK. — Bi. g nowici ś;ŁóV 
500 tnk. 7 s.ar-uiących: 1. W óJck JłUji 
1.04.2 s k.. 2. S-.molewicz Czesł w  IM'.a 
s -k.. 3. Wójcik I ad: usz 1.12 sek. —  Bieg 
1500 m. Nowicjuszów' 6 startujących: 1. 
Wójcik Juijusz 3.19.2 sek. 2. Sam sle'' ic/„ 
C zesł iw 3.42 sek. 3. Karsch I'mil 4.0’ sak. 
a) J^zda safliczna dla miodzteży do tał 16.
1. W acław  Zarugiewicz. 2. Szcnk :r. '■) Dla 
n o w ic ju s z ó w :  1 startujący: Błażcw.iki A. 
c) Dla Wiń: 1. Marja Lhotzka. L e w e k ’. 
Zawodom nprzyjaty waruuk atrm -ferycz- 
ne. stan lodu cHbry, ślizgających się w -  
dzów pr eszio 2 tysiące.

'  ’ "*  ̂ “ t  * “
J r ljt tŁ Z  T u r c e u a u b
em. sędzia apeb-icyjn/ 

po dtogich i c.ężk h ciei .ien.acli zasnrf 
w Panu, dnia 19 lutego 19ĆU pizeżywsz 
lat 74. Pogrzeb odbedzie się dnia 21 ' iteao 
o godz. 2 pouoł. z abmu ia> My przv ul, 
Leięwpla 5, a Nabożeńsiwo żał bne dnia l i  
lutego o godz. 8 3 0  w koście1,e parafialnym 
SW. Mikołaja 990

H enryk Tfitirski
em. radca LYyższego Sądu okręgow ego i' 

w łaściciel rea noaci. 9eó ,
Pnzeżj w szy lat 82 zagnał w Panu po 

krótkich a cięż, icn cierpieiraćb dnia 19 iu 
tego 19 -'3 r. Obrzę i pogrzebom ' odnędzie 
się w środę d. 21 iutego 1923 r. o  i .  2 
w poiuJnie z diłnm u ło b y  przy ul. Lycza- 
kowskiej 1 16 na który zapraszają krew- 

i nych znajomych synow ie, acórka, synowa  
• f  wnuki.
| Nabożeństwo żarobne odbędzie się d.
I 2 ’ lufeąo o g. 6  rano w kościele OO. Ber 

nar iy  nów

dalszemu -non. molowi żydowskiem u r.a 
iru ce  nas metyRm— 1743 gtosann na 1776 
głosujących a 3251 tiprav,n o.nych do g o- 
suwama ośw iadczy łt s :ę 7J» zniesi> niem 
w szysilc:ch wwszyr .ów w  miejcie.

Jak 'grzyby pb deszczu rosną, w  T jśm ie  
n.i y  i rtiZWi.iai i się nad no Ani cor z ta 
nowe l.onpcr t\ w y l.atplic'ie. Fomit.i 5,; n.ż 
saych niekh-dy t en u żydów , tudii ść tłu­
mu c zaleg i skup y >ćhr .eścijańskie w  myśl 
'c4słn: „3 woj po ąwoję —  Uo swego".

z poleceniem wdrożenia śledztw a uważał 
je za osobę w pływ ow a i dal s :e i i zupeł­
nie zawojować. Dittner była pranie c o - ■ 
dziennym jego. goścjem, jedyna niiira iajną 
informatorką o nastroju politycznym L'” /- 
wa. W ystarcz'-ła jedno słow o jei. aby ko­
goś a. esztowano lub oiocr, n M uztwani 
Za j j w pływ em  i poradą odebrano policji 
kompe onc:ę w sprawach politycznych i 
oddano ją władzom woisKawrm

Po tym 
waine aktu 
cz” tame ukończono, poczem  
c*a. “ przerwał rozprawę do

i
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, ~ C otoa/anta  s M a u i s
GIEŁDA LWOWSKA.

19 lutego' 1923. 
T a i'g  a k c ia m i p rz -e m y s ło w u n i o ż y ­

w io n y .  K u rs a  u tr z y m a n e .  1 'o s z u k iw a n o  
O ik o s , k tó r y  zakończy '}  k u rs e m  72250. 
P a r o  w ozy  ró w n ie ż  s i ln ie js z e . A w a n s o ­
w an y  s to p n io w o  z  11500 n a  12750. N a ­
to m ia s t  z n iż k o w ą  b y ła  R a k s z a w a , Któ­
r a  o b n iż y ła  s ię  z  115000 u a  lOOuOO.

2  p a p ie ró w  n a  g ie łd z ie  n ie n rH jw a -  
n y c h  P ła c o n o  z a  Ja w o n z n o  o k o io  125000 
K a li 102000.

K u rsa  w a lu t  i  d e w iz  n o to w a n o  n a  
S^eldizic p o  k u r s a c h  s ła b s z y c h . D o la ry  
o b n iż y ły  s ię  n a  g ie łd z ie  z  ^1000 na  
4C20G. W  W a rs z a w ie  z a k ę ń a z y lv  k u r ­
s e m  3S2O0.

N a to m ia s t  w  g o d z in a c h  p d p o łu d n io -  
‘w y c h  k u r s a  w a lu t  s iln ie  p o s z ły  w  g ó r ę  

D o la ry  s iln ie  z w y ż k o w e , o s ią g n ę ły  
iktórs 43000

T e n d e n c ja 1 n ie w y ra ź n a .
GIEŁDA WARSZAWSKA 

W a rs z a w a . (T e l. w U  19 II P a p ie ry  
.o sp a le , a k c je  s łab ie j, ta k  s a m o  w a lu ty  
z a g ra n ic z n e .
: W a lu ty  i d e w !z y . D o la r j  S t  Z iectn. 
3&200, f r a n k i S rane. 2340- f r a n k i b e lg . 
2025. m a rk i n iem . 1.70, k o r o n y  c z e sk ie  
1150, B e lg ia  2035, B e r lin  1.67 G d a ń sk  
f .8754, L o n d y n  180,000, N o w y  J o r k  
3SOOC, P a r y ż  2335, S z w n ic a r ja  7365, 

jW<ic«iea 0.55>4, A% p a u s tw . p o ź . p re m , 
j!7 !0 , B a n k  d y s k .  w  W a ra z a w ie  40^00, 
i Barek h a n d l. W a r s z a w a  80000. B a n k  
k r o i  W a r s z a w a  14500, B a " k  P r zern . 

t L w ó w  4250, B a n k  S p o i, g a rd o . P o -  
h n a ń  19500.

P o ls k i  B a n k  H a n d lo w y  250u0, B a n k  
Z jedn . Z iem  p o lsk . 12500, S c iio lc e  i K i- 

iśoy/ski 8.3000. C c g ie ls id  123000, C z ę s to -  
fc-ce 134000, Z a w ie rc ie  1900, T o w . a k c . 
f a b r .  c  ik ru  164000, F ir le j 1 5 6 0 0 ^ T o w . 
jprzoitn. d rn e w n e g o  7000. W a rs z a w s k ie  
(kopalnie w ę g la  158500, Li/rpoop R an  i 
CLow. 85000. O s tro w ie c M e  Za,kl. 72500, 
lO rtw e in  i K a ra s iń s k i 16500, Rud?.,ki i  S k . 
13500,' R o h n  i Z ie liń sk i 30750, S tnnacbcf 

W ice  41500. P o c is k  7000 F a b r .  paro ,w . 
12300, Ż y r a r d ó w  1750000, J, Borkow™  
śkS 6350, B ra c ia  J a b lk o w s c y  12750, H a 
■ b erh jsch  i S c h ie le  29000. -U rsu s  L  etn, 
;*2 II. e m . 13000, P o te k a  N afta  8000 N o­
t ę !  18400, \V jJd. 14500- Z ie le n ie w sk i 
7400C, S iła  i  Ś w ia t ło  6150, C u k r . C ho -

d,orów 51000, Gosławrlce 65500. Micha­
łó w  42500, M a je w s k i 700U0, S p ia s  9000,

P u s te !  r ik  32000, Ć m ie ló w  32500, P c  
lu s  1550. (P A T )

Z i g i e ł d y  I w a ń s k i e j .

SSSlOTIfl.
gpKBjpąiy jwagy* i ftvniwnrrrjtxrafm«XM!Bi M W — — I

&  KUPNO 1 SPRZEDAŻ. —
i kam ienie m łyńskie fo le c a  M, 

Ł td iu o  s tem i.au s. Lvft3w, Krasickich 13 a. 
_________________________________  737

dziewa sztuki porcelanę, k ry s z a ty , 
r t  i ly i i j f  persk ie  dyw any grei jpza  n r/y  
tn je w kóm ls M agazyn antyków  B iaci T a- 

kich B a ta reg o  24. ° ń<1869

K*j n o Jp v najnów sze po leca p rz e r a b ia  
i l tS u o l m odnie, tanio m agazyn tU -
g e  Jl f r .  ] w ikej, Lwów, H alicka 20, U. p.

H eblarki, S trugarki, W iertarki, 
* O.Sfll łU t j  G airy , L okom obilt, Stal, Ż e­

lazo, Szyny, Blac.,a ż e 'iz u a , cynkow a. Be­
czki, po leca  „PILOT* Lwów, B ato rego  4.

565
różnych poko j. k o m p o t i po je­
dynczo oraz  bogate, a n tjk i Z ieliń­

ski sk łaa  m ebli K ołłątaja  5. 923

k  ,r y n n o  m aterja low ą w stan ie  okrągłym  
D u W ij l iy  do  natvcbm i stow ego  zaia un- 
ku poszuku  e  pow abna F abryka mebli O fer­
ty osob iśc ie  pr-.yjm uje się do  w m rku 20 
lu iego Hotel E u ro p rjsk i pokój Nr. 1 od 
godz,ny 4 —0 popołudniu . 954

H fłp n y i i  > tystów  w s p ó lc z e s n ^ h  i tia rv ch  
w w l t tu y  Dywany per-k ie , m akaty, m eb li 
an ty cz -e  poleca Ma ,a/.yn antyKów' B ato­
rego  24. 9 tó

W ace , M otory, Kam ienie. T ur- 
H biny, T ransm isje, P a ś ',  Pom y 

p arow e ceritryfugalnc poleca- „PIL O T* 
Lwów. B atorego  4. 563

pies D oberm an okazyjm eT io  sp rze­
dania Z głoszenia . Le ,ionów 3. 

Irugie pię ro  Iftiędzy 11 a  1 w po*. 991

D j ó Ł i .  sk ład an e  z m aterac  imi, Ł óżka że- 
w nfl lazne dziecinne. M aterace d ło  den- 

ae, O t o r a  ly, Ka łapki do rozk ładan ia , o r rz  
Meble w szelkiej jakości poleca M agazyn 
Mebli STElL. I ip ó łk a  L w ów , K az im ie ­

rz o w s k a  Z». 922
£ ~~ ---------

I

WartoóŻ jbstatma 
nomin. i dywid. A k c j o

•  ALponem bieżącym
'lank ukc. zw. 1—VI em.

14 lu teg o li6 lu te g o

hi kp. Ukpl marki polskie marki polskie

28u 7 0 - __ 975
1000 300 — tank handl. w Poznaniu -- - t
280 42"— tank hip. akcyjny . . 1800 2000 2000
280 42"— Rank hip. zenie! . .  . —
280 3 5 - Bank M ałopolski . V.* — —
140 2 P - dank powsz. kredytowy — —
2 dO 42"- bank przem ysłowy . . 4700 4800 4300 4300 4Ć00 4400

1000 250"— Bank Rolniczy S. A. . . — __
280 56"— Bank ziem ski kred. . — —

500 250-— Browary lw ow skie , . U 000) !05000 '»05Gud 100000
DO 14 r— Tow C hod orów . . . . 56500 5Ó750 56500 56NW 5Ó5C0 5/000
140 70-— Tow. akc. K.arpaiit . . — 1100 11250

1000 200"- Ćmielów FQbr. porcel. - ,30000 slOOO nieef.)
140 300"- Tow. akc. Galicja . . . — ? —
140 23" - Tow . -'a fu ta ...................... 5300 6C00 5309 5300 5600 5700
14) »5 40 Tow. G ó r k a ...................... — _

1000 3 0 0 -- O ikns Za .ł. drzewn. . . 70000 722r0 585<X» 7.509 70000
.SI 10 60*— Parowozy ...................... 11500 12000 12750 10750 ilOOC 11500

*£.‘00 300 - Patria laór. papierosów ,. — —
500 200"— Pczet, i, U, 11 em. . . . 8300 8400 8000 8250
350 Pocisk ZjjcC amunic. . . 5000 5200 5310 5400 4709 47u0
500 1O0-— °olsk i G lob . . . . . 102 i _
500 100"— Poiska n a f t a ...................... 80 00 731,0 7600 8T00 SOOu
5)0 225"— Polskie Tow. BudowL . — _
140 70 — Polskie Tow. handL . .

.  1000 260"- P o l s o t ................................. t*
r - —

' 10000 1500"- Potęga’ S. A. huty źd l . w.
140 10(1' — Tow. Rakszawa . .  . 115000 105000 100000 >20000
2,10 24 — Z a.łady e ektr. Siersza . — ,5509 5400 55CI0
140 Gal. Zekł. górn. Siersza. __ ¥ __
7. .0 1 4 0 -- i 7 e p e g e ................................. — T2Xl‘rł-'
500 10O-- . Wawei . . . . . . . --
140 4 2 - Tow. Z ieleniew ski . .  . 75000 75500 73000 ''4009 75000
140 28"— Żegluga Polska . , .  . — —

1000
f

P a p ia rj państw,
4o/0 Państw. Poż. "rem. 1950

(miljonówka) i

D«jwi*y 
i  w a lu ty

19 lutego ) 1 6  -utego

W a l u t y
płacą | żądają

l funt sterl. 
1 ir. f ra ic .
1 fr. szw ajc. 
1 k o i , czes. 
i ko r węg. 
l Kor. austr. 
1 mk. niem 
1 dynar 
1 do lar am e. 
1 lira 
i lei
1 fr. belg.
I k o r . ourt.
1 mk. fiósca 
1 eid .hoien .
1 kor.szw ec. 
1 ko r. norw .

17000fr- 
2 2 5 0 .-  
7000 — 
1100 — 

15-50 
052  
1-65 

2 5 0 '-  
38000;— 

■800-— 
ioO- 

1925—

1 8 0 0 0 0 - 
2550- 
''400 — 
1200- 

16 60 
056  
l'8ó  

270—  
41000 — 

1 9 J 0 -  
i s O -  

2025 -

plącą I żądają

17000.’• — 180000"—
2250—  
70 00 .- 
llOCr— 

t5"60 
0-52 

.  1 85 
250"— 

37000"—
: óoo-

160"—
175d"

2350—  
7400—  
12.)0"- 

16-60 
05 6  
2- 

2 7 t r -  
4I0CO-— 

17(10- 
3 0 - -  

1950 -

19 lu tego | 16 lu tego

D  *  -  ł  b  y
plącą 1 żądają  | płacą | żądają

185000—  
2300—  
7 3 0 0 :-  
1160—  

1 6 -  
C-56 
1"65 

269 — 
38005—  

1990 — 
HO -  

2 100—

15250--

J s ty  z a s t a w n e  I  o b lie i b e z  z m

18700ir— 139000"— 190000"—
2400*— 23(1 >•- 2400 —
7Ó00-— 7200*— 7800 —
1225 — II.W— łć.00 -

1 7 - 1 6 - 1 7 -
0 69 0"56 0"t
1-85 i 80 2"<—

2 8 0 - 1i

2 s0’—
4 lot w — 37,00"— 41000-—

2000"— 1700*— !S0ó -
IÓO-- 170"- 190-

2100-- 18ó(r— 2000-

16250"— 16000- 1 7 0 0 0 -

:mv

parter.

i . n t ł  k ró tk i cena  3,20^!0C£ sp rze- 
M‘1 dam  m iędzy 3 - 6  L eśna  14

975
pow ozow e, uoraź. rtowy w óze k r .  
ła  gum ow e z  budą sprzedam . S ta j­

nia, wo: o w n ii, śródm ieście  do  odstąpieni,s 
Z g łoszen ia  A dm inistracja vS łow a“. 972

O sp óln ilóG  “
nie.- C hrzanow ski Z im orow icza 6. 971

d z ,e łl  szH kir por-telanę, kryształy , 
n t l i y b i ,  p -rsk ie  dvw an\,J precjoza, przyj­
m uje w kom is M agazyn antyków  4»raci Ta' 
bińskich B ato rego  24. 869

— - WOLNE POSADY. -

R z o f łp n  z ro ln iczem  w ykształceniem  
i.iCSyuy prak tyką  poszuku je  s;ę a o  za­

rządu  fo lw arku z g o r /e lra ą  w G liuianacb 
'W sch. Małr polska). Z g łoszen ia  tylko pi­
śm ienne z o  ipisam i św iadectw  i currlcuibm  
vitae w nosić  pod ad resem  W ładysław  hr, 
I otulicki ! raków  ul. W olska 6. Nieuwz^lę- 
d tlone p e d a n a  p o zo -tan ą  bez odpuw ie- 
dzi 942

P p o y . i f j « j o  nauczyciela sta .szego . ruty- 
1 V 1 j  i n l i  jj now anego  na wieS dla ch łop ­
ca 9 lein ego, kurs g .m nazjatnv. Z głoszenia 
i św iadectw u Micha? Popiel W ójcza p. P a­
canów  Z K ielecka S iacja Kcleji Szczucin 
w M ałopolsce 943

gocfiałfep-fea1
p ierw szorzędna poszukiw ana. O ferty z o d ­
pisem św .r.jec tw  sk ładać  łirm a b tah isła  a 
W roiissie^o  Syi ow e plac M aryacki l ).• 95C

teffijela (h J
Z«kre6 ‘ zkory pow szechnej. Z g o szem a  
P u * k ie  T ow . Peda ęiigiczne 5 — 7 pup  łu- 
dn iu  (Z m orow icza .7). yo^

Politechnik , lub filozofa po- 
*» szuku je  się jako  guw ernera 

na w ieś do dw oru do  przegotow ania chto- 
pca z pierw szej realnej, źlg/oszciiia ra Jsy - 
rać co  S tan isław a lliukiew icza C zajcow a 
op. Jaśiany.

S fs n o fj /p is fó s

nu
jącego się do 
pod , Zły niań a 
sttacji óflto

siódmej kla-y. 
na prowincje”

GIEŁDA k ra k o w sk a .
Kraków 19 lutego ” 723. 

Akcje: Polskie Tow handS. 3950Ą 
Pharc.u 15500, Polski Glob ^ O ,  Że­
gluga polska 1050, Zie%niswmi 7C000„ 
Warsz.. spół. bud. parów l?nQG, Ce- 
giefslti 1270U0, Trrzebuiia fabr. ir*aszt.Tł 
26506, Pocisk 520U. Siersza góm 54000, 
Tepece 38500, Polska Nafta 7800, Kra­
kus 14500, Rafen. C h lo ró w  56000, Etók 
trowmia Siersza 5400, Ćmiełón 54000, 
Automctor -3500. Polski Ba.ik przeti*. 
4400, Ursus L em. 33000.

W aluty I dew izy: Dolary St. Z m in  
382i">T8100, fraitki franc 2375, fra rs i 
belgijsklia 2025, franki szwajc. 7400, 
funty szterl. 177000. marki niem. 1.74, 
korony austr, 0.55, korrmy czechosłow. 
1130, floreny holencl. 15500, liry włos­
kie 1950. (PAT),

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych, 19. lutego 1923 

Berlin 0.0265 Holandia 210.30, Nowy 
Jork 531, Londyn 24.91, P aryż 31.8C, 
Meduolan 25.40, P raga 15.75, Budaoes;;t 
0 19%, Rukareszt 2.35, Belgrad 5.15, 
Sofia 3.10, W arszaw a 0 0135. Wted&ft 
0 007454, Austr. korony stenspiowanó 
G.0075 (PAT).

G1EI DA W BERLINIE.
Berlin. (Tel wł.) 19. II, Notowania 

wstoone: W arszaw a 54, marka polska 
60. Novty Jork 2f-.000, Londyn 92000 
Paryż 1.190, P raga 560. W łochy 963, 
Belgia 1.040, Szwajcaria 3.670, H otel- 
dija 7.850. — Tendencja spioiicojiia, 

j ZBOŻE.
Lwów. 19 luiego 

Giełda lictznie odwiedzana, ruch oży­
wiony, płacono za pszenicę przedniej 
jakości 160000, loco magazyn Lwów ztt 
Żyto 119500 loco Lwów Podzamcze, 
za owies 96000 loco Lwów. 95000 Mi- 
kotajów-Drohowyże za jęczmień b ro  
wam iany pierwszej jakości 101500 

Tendencja zw yżkowa utrzym uje się. 
nadal — usposooienie wyczeKujact. 
Następne -zebranie giełdy zoożowt;! we 
środę 21 lutego o 5 pópoL   .  ;

CENY ZŁOTA.
Polska Krajowa Kasa PożyżzkoWĄ, 

Oddział we Lwowie

płaciła za 19 lutego 16 lutego

1 austr. k o r. z ło tą 7194 ?735
1 m arkę niem . z ło tą 8458 9093
1 ruDcl z ło ty 18271 19643
1 frank złoty 6851 '366
I gram  czystego z ło ta 2359SJ 25372
I dukat 81180 87279

HlS 5-!etnfe2° ch łooaka  przvjmę natych- 
t n asi in teligentna pa., enkę Po lkę- 

cn r  eścijanke — (najchętniej z freblow skiem  
uzdo nt. n iem , na c tłodz ii n ce  zajęcie W a­
runki i w ynagrodzenie w enie  ustnej urno­
wi-. Wymagane św iadectw a lub Dolecenia 
o  ńb  w a r jg o a n y c h . Z g łoszen ia  do \d rrim - 
stracji S łow a Polsk . p „ d : „Wychowanie**.

968

— POSADY POSZUKIWANE, —

posadę  z; ton fynera do  ho- 
rU a ó U M U ję  tei-i lub loka ja . Z g łoszen i- 
W ojciech N iem iec T arnopo l 3 M aja 10. 986

gozpodyni pOszukuje m iejsca 
t t lk o  do  kato lick iego  lep sze­

go dom u z d bi mi św iadectw am i. Do re­
dakcji S łow a P o lsk ieg o , pod F, S. 973

bieg ł-'  poszukuje  o ip o -  
w rd o ie n o  zajęcia. Z ^lo- 

sr.enia p o j  .Diligens** d o  A am in.stiacji S ło ­
w a P o lsk iego . 969

i 2 -4  P°k°F 2 kuchnią po-f M in  J i H u Ih u  szukuję  C zynsz według u* 
mowy. .P rzem ysłow iec*  Adm nistracjn S ło­
w a 973

jp  część lokalu w raz z  w ystaw ą 
t  w jjy n c y p a ln y m  miejscu" -  ty l­

k o  cbrześ^ijauiuow"! '.fa c h o w c ó w . Z g ło sze­
n ia  z podaniem  arty k u łu  (jaki się z im ierza 
prowad/.lć) da  Aum, iło w a  Polsk, pod 
.Ceres**. 328

fu nęi-jK a z a n .o łn ą  zrob ię  zak ła  1. Zr 10 
u  v t ł . v q  lekcji w y iczę  gry łorieD iano- 
w ej. Z im orow icza 6 urzw i 3. J74

-  MIESZKANIA -

P lję i t l l f e n  p  m ieszkania lub kupna willi. 
■ iW Od ( y  Pośrcdnictw c w ykluczone, 
i O ferty  pod .5  pokoi do  Adm. S łow a. 99c

U n ń a i f l  sk lepow ego, fron tow ego z wy- 
U tfH aiU  sław ą obszerną  o  a - ć  ubika­
cjach w iększych, przy uryncy palnej ulicy 
w śródm ieściu , p< szukuję  za zam iunę za 
m iesżkan e o 8 ubikacjech z  3 w ejściam i 
o b o k  ryn'-u. nadającego sie na biuro lub 
przedsiębiorstw  o. Z g łoszen ia  zaraz  pl. Be- 

^ledyKiyński 1. 1 E rhard :. 997

z pe luen i u trzym aniem  we 
IJC i& dónulH V  Lwowie dam sanow i 1 o 
có rce  p rc fd so ra  eim n. m atem at.-przyrodn. 
■z p row neji w zam:a-i za rrzyjęcie pod ty- 

-amyiiii n runkam i ucznia p /y g o to ^ u

Pcszcfaję
— RDŻNE DONIESIENIA.

7 łlin jłf P'es’ w,*k dohprman żóbo-cz.
 ̂ dociętym  ogonem  i us_= 

U prasza się  znalazcę o odprow adzenie 
na Długosza 15 za odpow ieduieut wj 
grodzeniem . 9t

W rod 
9 * T

4 3 - 4 2 r j S K o n c 2 n t r o , v a -  

r s  Strassburskie sale
n f l f S C  &  podnoszą ilość i uszla- 
J J U  U w U  mi C  chem iają  jakość zb:o« 
rów . H artu ją zboża i okopO A ituę na suszę, 
wylęganie i zim no. W olin przyw óz. Ńatvcb- 
m iad u w a  dostaw a. Cennik d irm o i cp ła tn ie

Józef KarracnfSTU”™ '
m

Wiadomość 
0o  admini- 

979

W, wornu *vvroL6w DaoienwycK cr« 
liści sz tu c z n y c h

E d w a r d a  ZIM NEG O
twaw Zimorowicza 3

w yrabia i sp rzedaje  księgi handlow e amt 
rykanki, reg isira t ny , zeszyty  sr...o luep bloi 
rysunkow e, b 'o tzk i kasow e itp. oraz w sze 
kie gatunk i liści sztucznych. Wielki wyhć 
pap .c ro w  stale na slŁ -dzie  poieca też  wh 

sna in lO ligaiornię. 9s

tzas odnowić
p r e o u m e r s f ^ f
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C E N N IK  N A S IO N a a  e o z o n  1 9 2 3  i a ż  w y s z e d ł  z  d r u k u  
j j f  N a  ż ą d a n ie  w y s y ła m  d o  k a ż d ą j  _  

m ie js c o w o ś c i  w  P o ls c e  ' M  2?
R* EDMUND SilEDL *

L w ó w , u l. H u to w s k ie g o  3

K A S Z E L  i  C H R Y P K Ę  tucz? najpewniej1 „ S u i i o c o l "
wyroby Zakt. chem. „Lacoon* we Lwowie przez wszystkich lekarzy 641

PolsH i B an k  H and le w y
p r z y p o m in a  P. T . A K cjo n a rju szo m

że termin w ykonania prawa dokupu na akcje IX emisji upływ a z dniem
2 5  I n t e l a  l> . r .  493

Na liczne zapytania zaznaczamy, że  z  poza pozostałych p o z a  p r a w e m  d o k u p u  a k c j i  została zarezerwowana 
pewna ilość cha dotychczasowych i nowych akcionar nszów. Bliższych szczegółów udziela Sekcja papierów warto­

ściowych) Centrali w Poznaniu,- PI. Wolności Nr. 11 i wszystkie Oddziały.

bAIlTAilftliKAI
f iń s k ie  w iró w k i  do  m le k a

O m e g a  ro ieK a
m & s^eiuice  i  w r ^ m a ta c E ©

8H5 sprzedaje
ZWIĄZEK SPÓŁDZIELŃ}

M lcosarsk iah  i Jaj C zarskich I
' v*r#zr a, Kraiiowuiue P+tódnritScie ti

J  T O B ra K P e « a «  mr-m *
KOKS i WEGIKL górnośląski 01 az w yłą­
czna sprzedaż węąla kopalni Jątnow ie- 
ckiej dorów nującego  górnośląskiem u a 
z n a a i  ie tańszego rycnłą dostaw ą u 
JAN** MIKUSZEWSKIEGO —  Lwów,
______________ umrtaW go 1.____________856

W ę g i e l  g o r n s s l ą s k i

z  k o p a lń  k o n c e r n u  UIESCHEGO 093
z  p e ł n ą  g w a r a n c j ą  z a ła d o w a n i a  d o  d n i 1 4 - tu  dostarczamy wagonowo

Tad&usz Wasung i Ska, Uo.v Watowa 3, Tel. 333

IlonK u rs.
K om itet budow y państw ow ego g:m itazjum im ks. A. C zartoryskiego w Puław ach 

ogłasza linieiszem  konku rs na budow ę gm achu gim nazjalnego w Puław ach w '—‘-oąci (ro­
boty z itm n e  m ura sAie etc).

T erm in w noszenia o fe rt p isem rych  JO 10 m arca i973 roku.
W vkaz robó t l w arunki budow y ogó lne  i szczegółow e, o  az plany są  do przęglą- 

dn ięria  w K om itecie budowy (p ? r stw ow e g im nazjum  im. ks. A. C zartoryskiego w Pu- 
ławacu).

Kaucj? w  w ysokości 1 prc. sum; o fen o w ej ma być z łożona  gotów ką, lub też kwi­
tem  gw arancyjnym  B anku na depozyt K om iretu budow y w Kasie skarb  w e' w Puław ach.

O ferenci n ieuw zględnienie o t r z y m a j ą  kaucję natychm iast, po rostrzygnięciu ko n ­
kursu . B udow ę mozt. ODjąc przedsięb iorca ms, ąc> odpow iednie Kwalif.kacje.

Część m aterja łów  Kom te t posiada. B ndowa musi być bezw zględnie poprow adzona 
z  chw ilą rozpoczęcia obecnego  sezonu  budow lanego.

Puław y, dn ia  15 lutego 1923 r.

956
Z a kom ite t budow y:

Przewodn-lczący K om itetu s ta ro s ta  Z. Skrzyński.

O g ło sz e n ie .
Zarząd „ Spółki gosp. naucz, ludów, po w. zloczovvsklego“ w Złoczowie 

podaje do wiadomości, że Walne Zgromadzenie członków tejże kooperatywy 
uchwalą z dnia 10. słvczn,a i 12 lutego br. rozwiązało współdzlelnię i wzywa 
niniejsiem wierzycieli do zgłoszenia swoich pretensji.

W Złoi zowie unia 15. lutego 192J
?  a r c ą d .  941

O g ło s z e n i e .  t
Dyrekcje Zakładu gazowego miej-1 

jskiego we Lwowie podaje do wia­
domości, że w myśl uchwały Rady 
miejskiej z dnia 15 lutego 1923 zo 

, stały ustanowione następujące ceny 
gazu

11) z a  g a z  d o  o ś w ie t le n ia  i  o p a łn  
M p. 1 2 4 «  z a  i  m®

i ')  zo  g a z  w y łą c z n ie  do m o tc  
ró w  ISp,  1 2 0 0  z a  1 m 8. 

Naic-ży.ości przypadające do za- 
1 płaty z tył lidu rachunków za miesiąc 

!uty 1923 r. bez względu na termin 
® odczytania stanu gazomierzy, jak i 

11 dal, m ją być płac nv według pod- 
Iw jźszo n ej taryfy.

Lv\o,v, w lutym 1923. 9 d 0 |
dyrekcji Zakładu bazowego JKujskingo.

Lecznicą w Kosowie
(za Kołomyją)

atwieram  w  marcu,
P r z y j a z d  z a  p o p rz o d n ie m  p o ro  

z u m ie n ie m  
932 Dr. A. Tarnawski.

P a ń s tw a  Szkcła Przenr/stowa
___________ we Lwowie.

WJECZOnNY KURS
dla palaczy i n-.arzynisiGw

dia maazyr. stałych 
oJ '-g o  marca ł j  30-30 cz.rwca.

\\’p’sy p - z y j n  u:e s i-R retarja  szkoiy ul. Snu- 
„aow ska 47 od 20 b. m. w gOdz uraęd. 
^ 3  Od 9  —  3  DYREKCJA.

Z a w ia d o m ien ie .
Na odbytem  w dniu 18-go lu tego b. r  

konstv tuu jącem  Z grom adzeniu Spk. z ogr.
odpow  pod firmą 

Pierwsza Polska Chrześcijańska Księgar­
nia i Antykw arnia 

Sp. z og. odp. W5 Bwowie, ul. Krzvwa 9. 
r.-hw alono, że n a jn żo za  W padka  do Sriki 
z ogr. odp w ynosi Mkp 50.000, k tó rą  to 
m ożna uiścić p .z , p 'J p is a n iu  kon trak tu  
w K ancelar i ho tarja lnej W P. SzeKw^kie- 
go ul. Jagieiio  iska 4 do dnia 22-go włącznie.

W szyscy czł< okow ie daw r,ej „W spól- 
dzielni*, którzy  nieb i obecni na Zgroma 
dzeniu a zechcą przystąpić ao  „ow ej Sntłi 
z ogr odo. zg io szą  się w kancelarji ro .a- 
tarja luej jak pow yżej. _ 9y5

Z pow ażaniem  
-— Dyr ekc j a

!i*wój c?o swego §
pserwazorzędna praewn-a kostjumów damskich

B o t e s t a  Ita .rs& iead
976 św. Zofii 10
w ykonują solidni* M a s ic n ,  Suknia, Kostjum y 

w edług  n i Jnowszycl- m odi II.
”o,a  P. T ,  członków  Rozw oju 10 prc. opustu.

Gwarantując bezw zo lędre  w y k o n a c ie  d o s ta w y  
w c iągu  m ie s ią ca  lutego

d o s t a r c z a m y  w  m i a r ę  z a p a s u

felahoiasBs;e33o|o,320;o,40\
p o  n i e s ł y c h a n i e  n  s k i e b  c e n a c h  i w y g o ­

d n y c h  w a r u n k a c h  p ł a t n o ś c i .

TR2EUSZ liiSitG i SRR
994 Dcm roin czo-h ru.lowy 

Lwów, W ałow a 3 H. p. Tir i. 33i«.

aHaaMHBEaaasaBBB^BB

Niektóre rafinerje niekom olein e urządzone i zaolne do 
przedystylow ania iedynie lekkich części ropy, sprzedają pozo­
stałości podestylacyjne, przedstawiające zw ykłą maz o dużej 
zawartości koksu i asfaltu i nie nadające się do sm arowania  
maszyn, jako olej- cy ln d row y , przyczem dla w prowadzenia  
tego produktu do użytKU uciekają sie do nielojalnych środków  
konkurencji. Podobne machinacje narażają przem ysł krajowy

na wielkie szkody,

ponieważ maszyny p r t a k » m  s p a ­
rowane zu żyw aj slą znaczne szybciej,
a pozatem  m ogą w yw ołać w  kołach krajowych konsumentów' 
fałszyw ą opinię, że iedynie zagranica produkme -zeczywiście 
dobry olei cylindrowy.

O strzegam y przei.0 konsum entów  w  interesie pa!eży’ej 
konserwacji ich maszyn przed posługiw aniem  się takimi su- 
rogatami oleju cylindrowego.

Koncern N aftow y „DąhiCisva“
Rafinerje w Jedliczach, u u n i-  
ku’ M arjam polshm  i Sc'.,odnicy.

Spółka Akcyjna „fanto".

Galicyjskie Tow arz. N aftow e  
„Baiicja“.

Rafineria
„Gartenberg I §cF?eier“.

Spółka z ogr. odp. „Br. Bauer".

„Uaeuiiin Hil Gompany b. T. 0 .”

931 ...

Spółka Akcyjna „!tlafta“.

T ow arzystw o N aftow e  
„Br. Nobd“.

Spułka Akcyjna „?Qlf5ba Nafta“.

Koncern N aftow y „PreillJtir".

„W. Srawi.arsbi i S-Iia“ « 
Fabryka Nafta.

T ow arzystw o Naftowe 
„bmanowa“.

Tawarzjslwe dla przedsębiorsLv prnszysh

a i e e r s

P O T R Z E B N A  BO ? _ .
jako intehgentna w ychow aw czyni do dw óch cn łopczyków  (4 — 1 
lat) Reflektuje Się tylko na osoby z dóbremi ooieceniam i ■' świa  
dcctwam i. Z głoszenia pisem ne z odpisami św iadectw  do admini­

stracji gazety pod „D oora w ychow aw czyni". 945

| p n  s i e w n y  I Z w y E l ę z c a "  l  o d s ie w
i i i l  kwaliftkuwairy i atestowany

dostarcza (S72

we Iwswie
c r a z  f i l ia  w  J a r o s ł a w iu .

Redaktor odpowićdiatlłiy. la tk u s z  fabiauski, Z  clrokarui „Słowa i-uu.-iieiio'- jjod e a r ^ ie m  W , A. SkrzyczyiUkiegt*.


